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p rć o ie  b ojk o tu  u n iw ersytetu .
Uniwersytet lwowski zesbw ił ostatnią statysty 

kę swych słuchaczy przed wojną za rok 1912— K I
słuchaczy 5.052, a liczba Rusinów na 

wszystkich w^ziakieh świwkich wynosi la 1062 
{nadto było ich na teologji 240. ale ponieważ o- 
beeuie mic posyłają oni swych teologów na uni­
wersytet. tylko uczą ich sami, ta liczba odpada 
przy porównaniu ze stosunkami obecnymi). Teraz 
są już na luiwersyteeie z osławi min prawie, goto­
we. a zmienią się tylko w drobnych szczegółach.

Otóż obecnie ma uniwersytet lwowski ponad 
6000 słuchaczy, w czem Rusinów' 633. Po równa­
nie liczb obecnych z dawniejszemu wystarcza do 
oceny, jak zupełnie nie powiodła się próba bojkotu 
uniwersytetu ze strony radykalnych hajdamaków. 
Za ich hasłami młodzież nie poszła, głównie zc 
względów na jmsady i patenty, częściowo ze 
względów zasadniczych.

Procent Rusinów obecny jest niższy niż był 
praed wojną, ąde na to złożyły się różne stosunki, 
z których najwaśniejisze są:

1) Liche położenie ekonomiczne, wskutek któ­
rego ehlop- !’inlvi nie m; że ute/y mać syna. na uni­
wersytecie. zwłaszcza, że nie można we Lwowie 
łatwo znaleźć zajęcia* w instytucjach ruskich, sła­
bych w porównaniu z czasami przedwojennymi.

2) Głównie stan po przegranej wojnie, wskutek 
którego w ŝizędizie ućzraów:' ,:spadłłt;. ' 
Zre^zitą. choć teologowie nie chodzą na uniwer­
sytet i stosują wobec niego bierny opór. zatem na 
liczbę ich nie wpływają żadne względy walki z 
polskością uniwersytetu, jednak i ilość teologów 
w  porównaniu ze stanem przedwojennym spadła 
poważnie, co jest najlepszym dowodem, że głów­
nie stosunki muter jatne odgrywają w tern role.

Rnsini zawiązali na uniwersytecie dwa [uwarzy 
stwa aikadennicikie o nazwach tych samych, jakie 
były przed wojną, a wiięe jest nisofilski „Drug“  i 
„Akademiczna Hroanada", mająca kierunek „u- 
kraińskr , co także jest dowodem, że nawet mło- 
d ę tó , będąca dotąd pod wpływami agitatorów .,u~ 
rSjSpkich*1, ma już dosyć tego * kierownictwa, 
Ri^hnorw^^0 z're*K*ą'' ł^zedwszystikiem dla .samych/

Rówtnot^eiśa^e jednak nie.Iicizna grupka- na jgor- 
saye i iaj< a-niatków przy pomocy szeregu urzędni- 

y Pai1  ̂ u owych podtrzymuje jeszcze „tajne“  
wykłady ruskie, na które zapisanych jest ponad 
300 uczniów, ale większość ich siedz»i nu prowin­
cji i na owe śmieszne wykłady chodzi ponad 100 
uczniów. Porównanie tych liczb z liczbą 033 słu­
chaczy uniwersyteckich wystarcza.1 « *

Jak było jednak do przowhlzenia i jak to z gó­
ry dawniej pisałem, agiłtaifooray przec iw na ństwowl 
sterają się i będą się starać wszełkiemi siłami 
o  galwanizowanie wykładów tajnych, mimo ich 
zupełnego zamierania, gdyż szkodliwe obietnice 
rządu o założeniu jakiegoś hitslytuitu ruskiego 
w  Krakowie obudziły ich apetyty! Rozumują oni, 
że skoro komuś wpadło- na myśf naśladować Au- 
sftrję i tworzyć coś naik sztab wyższego studjum 
ruskiego, choćby w  Krakowie, lepiej jest stanąć

stanowisku i żądać uniwersytetu we Lwowie,
^ widzi niebezpiecznych skutków
stndjum , w Krakowie, ten (skoro ma tak mało 
o owej sprawie pojęcia) może zgodzi się nawet na 
uniwersytet we Lwowie, czy zaraz czy później.

 ̂Nadho przy lichych stosunkach mat.ei-jadnych 
nde potrafiliby Ru$bn zapewnie owemu studjum 
w  Krakowie (gdzie przecież ich uczaiiowie nie mo­
gą maasrakae-u foretWych i nie-dostaną pósaeb 
w  przedisaębhmstwach niskich), jakiejś większej 
ilości słuchaczy, np. 6Q0 tj. tylu ilu jest na uni­
wersytecie lwowskom, a w takim rta/zie owe stu- 
djum ruskie, przy- nikłej ilośca ucatóów, dałoby

do reszty pojecie nawet opinji zagranicznej, że 
postulat ruskiego uniwersytetu nie ma podstaw, 
rzego agitatorzy, posługujący się stale blagą, po­
ważnie saeV II V

Dlatego, skoro już nie iest łatwo terroryzować 
palkami młodzież ruską uniwersytecką, zastoso­
wali przynajmniej terror do tych profesorów ru­
skich, którzy forsowali uniwersytet w Krakowie,
a wobec jV)gróżek oid.stąpib od swych zamiarów 
(po cichu popierają je dalej) i terasz albo są za 
uniwersytetem we Lwowie, albo siedzą cicho.% t
Goprawda, grupa profesorów z Rosji forsuje, jak 
to jt^st już od kilku lat. tworzenie uniwersytetu 
ruskiego w Lucku, przedstawiając śmieszność żą­
dania uniwersytetu we Lwowie. Z ramienia tej 
grupy dr. Madejski i . Oskiłko agitują w tym duchu 
wśród [profesorów ruskich w Pradze i Podje!ra­
dach.

Ton główmy nadają terroryści. Gi postanowili 
w Pradze i Berlinie, by sprawę tajnego uniwersy­
tetu we Lwowie ożywić. Ponieważ wiedzą, że wo 
góle pomysł uniersytetu ruskiego jest w opinji 
polskiej pogrzebany i ugdy Polacy do niego wie 
dopuszczą chcą agitacją nadać aktualność tej 
kwestii. Wskutek wiec owych nakazów' od Rusi- 
nów będących za granicą, przeć będą w dniach 
najbliższych całą siłą do żądania uniwersytetu, 
spekulując na naiwność i wygodę u niektórych 
I).vti tyk ów’ polskich.

Dobrze jest zatem doradzić owym politykom 
polskim trochę spokoju, pozbawionego nerwo- 
wvch odruchów. —  Przeczekanie tej nagonki ru­
sku*] oświetli do reszty szkodliwość pomysłów' 
ruskiego uniwersytetu. którego zresztą nie chcą 
niektórzy poważni nawet agitatorzy ruscy, pisząc 
fo albo w listach do władz, albo nawet, publicz­
nie i żiukrac zamiast uniwersytetu fachowychi |J L X «
szkół niskich.

Marceli Prószyński, poseł na śejm.

Paryż. (PA T .) 14 bin. ..Mat.hr* podaje. że na pod 
stawie informacji zaczerpniętych z najlepszych 
źródęł jest w nrożnpśęi zaprzeczyć ppgłpskom ja­
koby nominacja Kelłoga na następcę Hughesa 
dowodziła zmiany polityki Stanów Zjednoczonych 
wobec Sowietów.
• Londyn. (PAT .) Dymisja Hughesa jest omawia­
na szeroko przez prasę. ..Times" sądzi, że objęcie 
sekretarjatu stanu przez Kelloga jest dowodem.

iż obecna polityka Stanów Zjednoczonych nie ule­
gnie zmianie.

..Daily Mail'1 zauważa, iż Kellog jest zwolenni­
kiem ^lotychezasowej polityki * Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do Rosji.

Paryż. (PAT .) 14 bin. Dzienniki donoszą z Wa­
szyngtonu. że Hougton ambasador Stanów Zje­
dnoczonych w Berlinie przyjął proponowane mu 
objęcie placówki po Kellogu w Londynie.

Dokoła chronicznego przesilenia w Niemczech
Na widowni zarysowuje się fabineł pozaparlamentarny o zabarwieniu prawicowym.

Wiedeń. (PAT .) 14 hm. „Arbeiter Zekuug" do­
nosi z Berlina: Rokowania- jakie prowadzał wczo­
łgaj Luther w sprawie utworzenia- rządu nie do­
prowadziły jeszcze do żadnego wyniku.

Luther będzie dziś kontynuował rozmowy 
z przedstawicielami stronnictw. Zamiarem jego 
jest przyjąć do swego gabinetu po jednym człon­
ku parlamentarnych frakcyj mieszczańskich z wy­
jątkiem demokratów, resztę zaś tek obsadzić fa­
chowcami.

Parlamentarna frakcja centrum zgodziła się na 
wczorajszem posiedzeniu na pozostanie członka 
tej frakcji Brauna na stanowisku ministra pracy 
wr gabinecie pozaparlamentarnym, jaki ewentuał 
nie miałby utworzyć Luther.

Faszyzm w waite z miedzinatailo#n spiskiem.
Rzym. (PAT .) 13 bin. Wczorajszo posK u umie­

nie rady mim. skierowane było przeciwko wszyst­
kim tajnym stowarzyszeniom za akcję przeciw 
masonerji.

„Papol‘0 ddtalia" ziimh^szcza gwałtowny artykuł 
przeciwko masonom, protestantom, ateuszom, ży­
dom, republik., i boszewik. oskarżając wszystkie 
te żywioły o spisek przeciwko państwu i giełdo­
we machinacje prowadzone zagranicą na szkodę 
Włoch. Dziennik oskarża o działanie w tym kie- 
(runku, a to w celu sabotowania Roku świętego, 
gdyż wobec 'rozsiewanych- w związku z tą dzia- 
łate>ś<dą- pogłosok piełgrzynd nie przyjeżdżają do 
Rzymu. „Popołou w artykule tym zatytułowanym 
„Piekielny spisek^ dochodzi do wniosku, że opo­
zycja działa przy pomocy tego spisku przeciwko 
państwu, Kościołowi i Rapiezowi

Berlin. (A W  .) Ktroamicitwa prawicowe dążą o- 
becnie do utworzenia.gabinetu urzędniczego a zło­
żonego z sympatyków prawicy. Gabinet ten miał­
by. być powołany bez porozumienia się z inneimi 
stronnictwami, co miałoby na celu wywarcie pre­
sji na nie, a przeKlewszystkiem na centrum, k)tóa*e 
zmuśzoneby było -wypjwiedzieć się za lub prze- 
ciw. Nacjonaliści obawiają się, że w razie dalsze­
go przewlekania kryzysu, Ebert powierzy misję 
utworzenia gabinetu osobistości, któraby mogła 
skupić głosy lewicy i środka, a wówczas przy- 
szłaby do skutku koalicja weimarska. Tą osobi­
stością mógłby być b. kanclerz Wirth i tein Się 
tłumaczą ostatnie ataki prasy na niego.

tępi
znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w  P a u l i  H a z o w i r c k i e i

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać wa wszystkich aptekach ł składach aptecznych
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Przegląd prasy.
„Ga/zeta Warszawska" o Helsingforsae. —  „Czas" 
„wyjaśnia" noworoczne oświadczenie p. Skrzyń­
skiego. —  Kompromitacja Gdańska. —  O zasłu­

żony fotel.

Kraków, 14 stycznia.

Wyjeżdżającego ilo łlolsiugforsii min. Skrzyń­
skiego pożegnała wczoraj „Gazeta Warszawska";

v;D!0 îw.i'a.;cli;‘zca;!(‘ wykazało. że k^nfer^nr/je te 
•sa bamdrzo- pożytecznie, gdyż pnzyozyniarją się 
w  w yb itny sfj.iio ó̂b dlo utrwalenia porozumienia 
między państwami bałty okiemi, a- równ^ot zesniie 
stauoiwią je  liną z gwarami* y j pdkojiu na północ­
nym Wr ’l/ż:e Em: fOpy11.

-Nawet w „Czasie" nie napUAYuno p. Skrzyńskie­
go takim optymizmem!...

„Wihrdw roiz.siciwampn <*|o pow i'm  ozas pogło- 
słkioan. pooeizimmoinie nii-ędzy ipamitiwaani ba łtyc­
kiemu! i PioiGiką. posiada ehuralkitor wybitnie i w y ­
łącznie defeitzywiny. Zairówiwo spokcizeńwitwo. jak 
i Ktząid Pe^-ki ożywi ome są chęcią iistaienia iw --

# inailin vx*-li s-t(> -ii.iniikuiw swńiKi/kidh z łłoąą. tym %> «■
celta niezbędna jest jedniaik lojalność rządu so­
w ieckiego, k tóry  «\v tzaSkirOsr.e sńon uniku 'do lll-en 
tMtięi:Iłzyiniasro'Jł(H\vk,i uiie krępuje się dlotychrzae m -  

ipeimlo \\nażą:cciinl po zobOiwiązauukumi m ię llzyna-
roAoiwean:'*.

Co innego mówi p. Skrzyński w Nowy Kok!... 
A  tu właśnie

„Fakt coraz to ściślejszej współpracy i wymia­
ny usług między III. Międzynarodówką a rządem 
sowieckim zagraża wybitnie spokojowi w całym 
szeregu państw europejskich... Kopioramie rewo- 
Oiiicypietj prop^gamdy iTIT-oij Między na iro;. lówki 
pnzez oiioijahią dypfarcadje i rząd1 soiwledkir przy­
brało w c-iad-nitclli ezasnek tak jasteaiwy eta pak­
tem. że w tej dlzśe.lkimfe zajść musi jakaś zasadni­
cza zmiana".

Właśnie niejasne oświadczenie noworoczne |>. 
Skrzyńskiego stara się wyjaśnić „Czas":

...Poi-ka nawet wn-ihoiwinjąe }>dkój z państiwein 
^oiwiedkium i nie organ liziuljąc żaictaj .„ligi aauty- 
HomMcIkiiojA ma zjulpidfnile wrlljną -rękę w rawak ’ 
eizanśn anitacij; K/Oinihtnnnu*1.' t*

•Dotąd zgoda!... A le zdumienie na* ogarnia. gdy 
„Czas" oświadcza:

JW Hoil'<i:tmgfołr.<ie w ciinia.eh 10 -i 17 styczni-a 
o lidze amtyeowieclfeej nie będizie z  pewnością 
mowy, ałe kwestja Figi aułybolszewickiej może 
się sama wysunąć".

tP. Skrzyński zaś w Nowy Rok powiedział wy­
raźnie:

..Musimy się dlatego hrioiuić pnzeid agiitaoją wo­
jującego konmiifyi.zami IJI-aj Młędiz ynarodawkL ale 
niema przecież mowy o tworzeniiu jakiegoś blo­
ku antybolszewickiego".

Wyraźnie: bloku anitybo-ls*zewicld'egH)!...
Przeciwko oświadczeniu p. Skrzyńskiego) w je­

dnym zatem froncie stanęły ,,Gazeta Wa rszaw- 
skań, „Warszawianka4* i „Oza«u. Lepiej było po­
stawne kwestję jausaio. taik jak się ją w w Polsce 
stawia: Z Rosją stosunki dobre —- z komunizmem 
walka!... W sze lk i ginaibwjunio sprawy — wyjdzie 
nam na szkodę...

Tak jak na szkodę wyszedł nam incydent 
z Gdańskiem, gdzie zostaliśmy właściwie poszko­
dowani; bardzo słusznie o tern pisze „Głos Na­
rodu":

,jPoiwiitdłzirny aitazu: Jeśli wLedkie pańsibwo u- 
ważając. że jego htonior został niairwî ziony, żąidia 
zaJlośćmiczyiificniia w pewnej ołkiroślomiej fkwimiie, 

r  to żądanie to rozamnilc się wszędzie tak, że w ra- 
®ie jego nietsipeWmia, p&ństwlo to zdeicyicliowaiue 

r je^t pnzfłjść do repncyyj. Jeśli zaś państwo re-
f pre&yj stosować nie chce, lub nie ma odwagi i je­

śli zamiast satysfakcja gotowe jest przyjąć wy­
kręty obrażającego, to raczej niech nie posyła 
groźnie i ultyinaitywJiie brzmiących noit a la 
StraBSiburger. Wyctadizi- bowiem wówczas ze 
sporni min tyiliko bez satysfakcji ale z mową koin- 
piaomiilt-aicją".

Naąpieny szturmie, butnie i sżeTokol... A  zado­
woliliśmy się w^i^rękneim póMówMem jakiegoś 

' urzędniczyny pruskiego z Seimtu!.,.
^Wątpimy, czy taikie zaikończeme sporu wzmo- 

,ie aaitorytet PoMd w Gdańsku. Pęfeka mi-ala 
sftaniiocvisikjo w sporz-c bmrdj'̂ o siłmeu taik srJlme, że 

t fliia/wet K'oaniś(amz Ligi amMał .^wadzić" senato­

wi peiwne ustępstiwa. Stanowisik-a tego Rząd Ból- 
;Mki nie 'W^konzystat ii wychotdJzi :l  afeiry beiz sa- 
ty-yfaikcj I...**

Sprawa Gdańska jest jedną, wielką kompromi­

tacją p. Skrzyńskiego!... Dziw, że pojechał jeszcze 
do Htdshigfoirsu... Powinien był już spocząć na za­
służonym fotelu przeliczał ych kamproimUtcyj... 
Należy się mu to od dawna... KI. Hr.

Program opozycji narodowej we Francji.
Znakomita mowa Miileranda na zebraniu Ligi narodowo-republikańskiej.

Rzym. (PAT.) Jaik t!fc<niui;izą z Romer.i. na banlkiwi-e 
1/gi ■ Xai:okoiwio- wjygl!os:,ł mioiwę byJ.y
([jrwzylKTUit r̂ tialbCiilki Millerand, prrzynzcim krytykował 
iostro politykę wewnętrzną i zewnętrzną obecnego
rządu, ikr.-órunu zair^ucal w  zakirr^c ijwłityik.i we- 
iw.nę!! 7.!ii‘t \] ciągłe zabieganie o względy socjalistów, 
a w '/.alki; <we p-dlótvk:i •zefwin.ęr.rr/itucj. to . że gabinet nie 
połączył sprawy ewaikuacjii okręgu Ruhry ze sprawą 
ewakuacji strefy kolon sklej, d a le j, że sprawa zawar­
cia układu handlowego fraucusko-niemieckiego, oraz 
ze spraiwą uregulotwania długów międzysojuszniczych. 
Dau.ij MllArami.l ulowodlz'.; tanóccziaioik-.i ścisłej łączno­
ści pomiędzy sojusznikami w celu obrony cywiliza­
cji zachódniio-euTOipejskiej, dziś — przed niebezpie­
czeństwem niemieckiem a jutro — może — i przed

barbarzyństwem bolszewickiem.
i\V zaikncsóe polliiit ytki i\v;( iwnęftrzn ĵ Miilarancl stiwuerr- 

ilził, 'bv zasada autorytetu jest równie ważna i itie- 
cdzoiwna, jak i zasadia wnlności, ni:-cin.ni«‘!j patzeto Firam 
ci ja o^ychn od1 sńeibń* ;d(cę aiiit--orytc;:,u. jjojctą jalko 
ideo dyik!!atii):‘y. Fcamicja. ziiluinicaTi nwiwcy. może i po- 
iwónuia zm-aJcźć ef-a >:,vhiv raóinnelk *z w-izodkich traidmło- 
śei i. paztH-rdkud za pomooą wliâ inegO' s-anioilwioniŵ go 
swyi-mllkiu. W każdym t<a'Z ;o należy przywrócić władzy 
wyikomaiwczej należny jej zakres praw, należy dalej 
poddać kicrnistytucję rewizji, ustalić system regionali­
zmu i wuĉ rz-eio nie wyłączając swobody kultu reli­
gijnego, znnGnzać wo wsizy-itikich ńzl^ii-zjiaoli dc jk>-

ęjun 'ipołccziicgo pod hasłem Jedności i soilidaimości 
klas.

'Wairszawa. (PAT.) 12 łmi. W dińu wcwajisizym 1 
K>i|l>ył'a sio konferencja iiarsr/iałika Sojimu Ra.taijiau mi1- 
‘lWhttira sjpraiw iwoiwia. Ratajskiego i jw .c^c Itn'jciząwgo 
k;onnj'jt ańtiiiiiiiibłrncypiioj pos. dir. Putka, w sprawie 
ustaw sam orząd owych.

Na. koinifeiyoiiiiciji t(ij \vy‘ja.śmiOi!tf? «o»>ltało, że ustawa 
o crgani/acji gminy wiejskiej jest już na ukończe­
niu.

MinNter .ipr. wow.n. pragnąłby, ażeby miasta w Ma- 
loipodsce i b. Kongresówce mogły przystąpić w najbliż 
•szej .przyszłości do wyborów i o ;Lo -nie l)yliółby noiożid- 
iwe szyłilkio ziałaiłiwtonńe uHtaiw irtii.cij-k̂ cih. Rząd pnzy-

^zedUby przeid Soijni z p/rołj-efklteim û Caiwy, nu mocy 
kltóir-oy mogłyfby się odbyć wybory do Rady miejskiej 
•na podstawie dotychczas obowiązującej ordynacji. Ąfi 

w  te j ^piriatwu.1 zaaiiienyai ę p:oi:łoziu(m*o<* T  Tigrni- 
pcwamitiini >>••;«)icwomii. l łrzewo-inóczący toanisji ,piô . | 
I ki tek '\v\wz:if rajiki uje. 'U' o ile lno-żiaa .vię spô Vź'r?n\xw* 
iszybkicgo załaitiwócmra. icbawy o ganiłaio 
o tyło się należy liczyć z trudnościami przy załatwie­
niu ustaw o gminie miejskiej, nadm enił przyitem, że 
wybory do gmin wiejskich na podstawie nowego pra 
wa wyborczego będą się mogły odbyć w końcu czerw 
ca br.

«•

tu ii
Ryga. (PAT). Wczoraj wioo-zoriui jrrzybyła do Ry­

gi delegacja (polska pod przewodnictwem ministra 
Skrzyńskiego.

Dla powitauia. doilęgacj.’’ na granicy poiłisikio-łoteAy- 
?ik:ioj utlaiłi sio polski mńuNter pełiiKoanioicuy Lad oś i 
przedstawiciel łotewskiego ministerstwa srpraiw zagra1 
Tiieznych. Na dwiorcai piowitalij ddlegactę pot l̂ką mini­
ster spraw zagramcizinyeih Mejerowicz w toiwaraystwie 
gonoiraluogo seikaTlarza niiubtenstwa sp-aiw zagrań.. 
poseł łotewski w Warszalwie, poseł estoński w Rydze 
.w otoezemu u rzędu lików pio>(klsitiwa, charge d‘affaires 
Finlandji, wyżs.1 ur.zędiii«*y (jo^dstwa ]joili.41dogo. kon­
sul polski w Libawie, doiwódca* giariiiizeuu ryckiego', 
liiCizini dizlofliinifcwrze t< wiele innych o>ioblstości.

-O godzi.nie 22 miniNtcr M.eje.roiwiciz wydal bankiet 
na cześć delegacji polskiej. Mimisiter Slkaizyirski, jako 
gość Łotwy, zamieszkał w apartamentach minister­
stwa spraw zagraniczny eh.
ANOLJA TWORZY W ffiŁKĄ BAZĘ DLA FLOTY 

POWIETRZNEJ W SINGAPOORE.
Londyn. (PAT). Wo lilug infor'nmci;i ..Daily Exprc^*: 

rząd zamierza stworzyć w iSLngapoore dużą bazę dla 
floty powetrznej.

PRAWICOWY SKŁAD PARLAMENTU W NOR-
WEGJL

Oslo. K-PAT.). Stu.rtimg wybraniy w paździemii/ku ro­
ku ubiegicgO'. odby ł pierwsze po^ediZieade w dyniu wczo 
rajsizyim. Skibal Ikizbowy po^azegóiŁnyeh partii prżed- 
stowia saę, jak następuje; Part ja konserwatywna 54 
miejsc, part ja chłopska 34, partj ajpracy 24, socjal­
demokraci 8, kontunlści 6, radykalna part ja pracy 2.
ROKOWANIA HANDLOWE IPOLSKO-NIEMIECKIE.

Berlin. (PAT). W ostatnich cbniaich ddegacija lui«n- 
dtowa Pol-fci i Niemiec odbyły Mika w a ln ych  po­
sądzeń. RofkOfWiaari-a mają praebaieg poanyśfliny.

30 do 35 jest ciężko i lżej rannych. Katastrofa spo- 
wodowana została p-zez vgęstą mglę, wskutek której 
maszynista nie zauważył sygnałów. - -

NOWY, POSEŁ POLSKI WE WIEDNIU.. JWY/ _
Wiedeń. (PAT). /yPoliti^ohc KoresiptOfnicieaiiz" donosi, 

że no*wy poseł płOil̂ sikJ we Wiedmtki, p. J. Wierusz K o­
walski przybył do Wiedfiidia i oibyął agendy -pô elsibwa. 
Po;-s:ieł Koiwailslk' wręczy w aisujbliżsizydi dniach  ̂spvoje
listy uiwieirzytekiiiająiee. ‘Dizasiiejsze dzaeaunSikfli wiiecziOr- 
mo witają życjzillwie ponzylbyci’ió poisła KofwiaMciego.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. 
Essen. (PAT). Wczwnaj o godzinie' 7^0 najechał 

paciąg pospieszny na stojący na dworcu pociąg oso­
bowy, przepełniony pasażerami. 27 osób zabjtych a

' “-4I
ODKRYCIE 11 WAZ STAROŻYTNYCH

W BUŁGAR JI.
Sof ja. (PAT). Baiłigarśka AgiCiiic. Ted. domosiL: W f>k> 

licy Pleiwmy dioikoiuaino znamiennego odkrycia archeo­
logicznego. Znaleziono skairb, który skrada się z 11 
starożytnych waz, wagi 12 kg. Warzy tę służyły ce­
lom religójnym. \\".ięlk̂ }ziość z nich po^kwia ornamenty 
oryginalne. Wazy te oddane zostały muzeum na/rodo­
wemu w Sofji, gdzie będą zbadane przez fachowców.

DONIOSŁY WYNALAZEK W ZAKRESIE RADJO-
TELEGRAFJI.

Paryż. (PAT). Jak donosi • if&rtii) młody
inżynier, pra<*aująioy >vv zarząiddie piocizt i telegrafów 
i tełetfoilóiw zrób® wynalazek, dz ęki któremu depesze 
iskrowe po ich schwytaniu przez aparat będą bezpo~ 
średnio i bez błędów od^azu notowane w 9poSób me- 
chamicany, podczas gdy obecnie trzeba się uciekać 
do roizpoiznaiwania naidaiwanych dźwęków słuchom i 
następnie notowania ich.

A N G U A  MA PRZYRODZONĄ OCHRONĘ GP N A ­
WAŁNIC I MROZÓW.

Zimne fale pewictmi '■ -otkajny bumliiwu*. plyną^j 
l póhnocio-izuchodu, oanijają A iig lję . Pc:7,e;ui motooro

\e
od póiłiuoco-izachodoi, oanijają Augiję. u-cztAn motwro- 
lugoiwiio loaidyńsłcy upewniają, iż jur/yr-izyną tęgo po- 
żądiauiegio -obóawiu ^mlep-zmiknioiii-e mgły, które pod 
czas -aiuly biieżąicej o ita«iją  wyspy W. Birytauji1*, gę­
ściej niiż zwylkłe. Mia to róiwmież wjjływ i na stałe lą­
dy .ewopoij^kiie. Tcnui w ziiaeimym stopniu przypisać 
uależy łagodność Uvnią>enarbiury zimowej tegojrocznej 
w )Xisie ]x>łin;ocv! liOnziiteiloduim Eannopy.

—  o —

i

PADEREWSKI W RZYMIE.
Rzym* (PAT). Pmzybył tai 'Piadoreiwisild, w^aaiy na 

diworcu przez pra)dst;uwidelia Mmssoliiawego.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH.
Warszawa. 14 hm. (Teł. wił.). Obiegają pogłMd. 

że w medługim czasie mają być ..podwyższone taiyjy 
kolejowe, zarówno osobowa, jak i towarowa.

ZAMACH NA POCIĄG, KTÓRYM JECHAŁ MIN.
(SKRZYŃSKI.

Warszawa, 14 hm. (Teł. wł.). OkarzatJe się,- źe pod 
poedąg, którym Jechał minister Skrzyński, pod WM- 
nem nmcR cegłę syn kolejami miąjscowegę.

4
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I
Kraków, 14 stycznia.

(wś.) Konflikt z Gdańskiem wskutek wmiesza­
nia się wysokiego komisarza Ligi Narodów Mac 
DoneBa, naŁral niebywałego. zaostrzenia. Niepo­
dobna wprosi pojąć. o co mogło chodzić Mac I)o- 
neliowi. Przecież po jego zapowiedzi, że odwilży 
się doradzić Senatowi gdańskiemu, aby własno- 
wolmie osunął polską służbę pocztową. żaden 
Rząd Polski nie może się cofnąć. Prestiż i horror 
30-milj( mowego narodu został postaw iomy na 
kartę.

W  tej chwili niema powodu dłuższego impfey- 
waańa się w tej sprawie. Sytimcja wymaga popar­
cia Rządu i wskazania mu. że może liczyć na 
pełnią aprobatę opinji publicznej, jeśli w spoisób 
zdecydowany będzie bronić praw i godności Rze­
czypospolitej w Gdańsku.

Okazuje się. że konflikt z Gdańskiem Rząd po­
traktował za lekko. Zadowolił się szyderczem 
prztjmiszenieiin Senatu, następnie niimiisrtowie 
Skrzyński i Thugutt wygłosili piękne mowy do 
prasy, ucieszeni. że nUzuośny ciężar już spadł im 
z głowy. P. Skrzyński pojechał do Holsingfor.su, 
a p. Thugutt rozpoczął konf(‘.rencję w sprawie 
szkolnictwa białoruskiego. O Gdańsku zapomnia­
no. Ale nie zapomniał o sobie Senat gdański 
i kjLuł intrygi w dalszym ciągu. Dały one rezul­
tat zmaikomiity. Polska zestala. zaatakowana ze 
"stronę nieoczekiwanej.t ■

Przed tygodniem moralna pozycja Polski byki 
bez porównania silniejsza. ] Tzeeiw Gdańskowi 
przemawiał gwałt. jakiego się dopuścił. Tę pozy­
cję Rząd Polski przegrał, przyjmując do wiado­
mości prze]m>s.z(mie Senatu gdańskiego. Był to 
wielki —  jak dziś widzimy, błąd. Senat gdańska 
wykorzystał ten błąd i z miejsca przeszedł do o 
ferasywy, wyzwoliwszy się tak łatwo z niewygo­
dnej pozycji obronnej. Trzeba stwierdzić, że i zara- 
ezma część prasy polskiej dała się uśpić i zeszła 
z  mocnego stanowiska, jak ie  początkowo zajęła. 
Mimo doświadczeń tylokrotnych ciągle ,jeszcze 
nie znamy Pnisaików, icb psycbiiki i ich przebie­
głości. Południa ją i oni częste błędy, zwłaszcza 
dzięki swej brutalności:• ale wytastają' tran. że 
w  chwili swego upokorzenia myślą już o zemście, 
o rewanżu. Hołd pruski i Jena powinny były za­
poznać nas z przebiegłą duszą prusacką.

Niestety, ciągle jeszcze błędy tu popełniamy. 
Jest to tragiczne, jak niemniej tragicznym jest 
fakt, że nasza polityka w sprawie; dostępu do mo­
rza tak zawsze w ciągu dziejów, była niedocią- 
gnięfa, ślamnizarna. Jakoś tak się dzieje, że szkol­
nictwo białomskie. czy jakiś zjaździk z bankieta­
mi więcej absorbują umysły naszych rządców', 
niż problem morski, problem szerokiego oddechu 
mocarstwowego Rzeczypospolitej. Dz-iś widać to 
jfak na dłoni. że dla każdego z członków’ naszego 

incydent wr Gdańsku przyszedł nie na rę­
kę, dla, żadnego, nic leżał na linji jego psychicz­
nego zairDtcTesow'ania, każdemu psuł szyki. Mów­
my szczerze; p ^ v  takuem ustosunkowaniu psy- 
chicanem do problemai gdańskiego my go nigdy 
nie wygramy. Było już kilka sytuacyj korzyst­
nych dla jego mocnego- postawienia, a wszystkie 
zostały zanifdbaine. Idealną była sytuacja, gdy 
Litwini zajęli Kłajpedę. Gbeeiwe znów Prusacy 
gdańscy dopuścili się gwałtu.

Obie sytuacje zostały zmarnowane. Kiedyż głó­
wny dramat naszej historji o splotach tragicznych 
będzie rozumiany przez naród i Rząd tak. aby 
można było spodziewać się rozwiązania, mogące­
go  dać ujście naszej eoiergji, naszej żywotności, 
naszej woli życia, dotąd tam u brzegów- Bałtyku 
powstrzymanej w- rozpędzie dziejowym i łamanej.

POPRAWA BILANSU HANDLOWEGO.
Warszawa. (Tek wł.) 14 hm. Zestawieniu statysty- 

wykazują, że od sierpnia r. z, bilans handlowy 
^desuataomie się poprawia. 1 tuk wywóz w dengniu 63.4 
mi9fjK>uów złot ych. wc wtrześnćoi 93.7, w' pażdyJerniikiu 
109.1. wr lintiopadzie 123 mi^my złotych.

POW1R6T FRlEMJERA DO WARSZAWY.
Warszawa. (PAT.) 13 lun. Dnia 13 bm. o gtoz. 8 

rano p. prezes Rady Ministrów i minister skarbu Grab 
ski pofwrocd z i okopanego i objął niezwłocznie urzę­
dowanie. Tak wc©e^xiy powrót zawdzięczać należy 
szybszemu m źptanwiotoiie przypuszczano zupełnemu 
powrotowi do zdrowia p. Prezesa Rady Ministrów. 

CRZEGZENIE TRYBUNAŁU ABMIiNISTRRACYJ 
NEGO NA KORZYŚĆ EMERYTÓW.

Warszawa. (AW). N&jfwyisizy trytona! administra-

W l
Niesłychane wystąpienie wysokiego ksmisarza Ligi Narodów Mac Donella.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 bm. W e wtorek w po­
łudnie przybył do komisarza Rzeczypospolitej 
w Gdańsku Strassburgera wysoki komsarz Ligi 
Narodów Mac Donell i doradzał mu rzekomo po 
przyjacielsku, aby w celu usunięcia jakichkolwiek 
bądź nieporozumień pomiędzy Polską a Gdań­
skiem zarządził usunięcie skrzynek pocztowych 
polskich w Gdańsku. Gdy komisarz Strassburger 
kategorycznie temu żądaniu odmówił, Mac Donell 
zapowiedział, że upoważni Senat gdański do usu­
nięcia skrzynek polskich.

Wiadomość powyższa zdawałaby się wprost 
nieprawdopodobną. Wysoki komisarz Ligi Naro­
dów, który powinien stać na straży traktatów, 
a wiadomo, że kwestja poczty została uregulowa­
na w Traktacie Wersalskim w umowie pomiędzy 
Polską a Gdańskiem w Paryżu i Warszawie, 
sam łamie traktaty i nakłania senat gdański do 
bezczelnej kcji. Jak Rząd zareaguje na tę zupeł­
nie cyniczną radę, w tej chwili jeszcze nie wia­
domo. W każdym razie zarówno w kołach rzą­
dowych, jak i politycznych wywołała wiadomość 
powyższa niesłychane poruszenie umysłów i obu­
rzenie.

Berlin. (Tei. wł.) 14 hm. Pisma berlińskie otrzy­

mały z Gdańska obszerne informacje o przebiegu 
konfliktu pocztowego. Dzisiejsze, wtorkowe pisana 
donoszą, że spór się zaostrzył. Senat bowiem mfcał 
zażądać od Polski, aby oddała całą pocztę poilską 
w Gdańsku władzom gdańskim do rozdziału. Polska 
żądaniu temu odmówiła i generalny komis ar jat za­
żądał, aby poczta była rozesłana przez listonoszów 
w polskiem umundurowaniu.

(O l m l . :  Wiadomość powyższa pozostaje w związ­
ku z poprze dniem naszem doniesieniem i stwierdza, 
że akcja przeciwko skrzynkom pocztowym polskim, 
była planowana).

POWODZENIE POCZTY POLSKIEJ W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AiW.) W puna'! ilzr: a Kik upłynął tydł/ień od 
chwili lunuchemienki poili-ikiogO' urzędu pocztowego 
>w Oidhińikai. Na podstawie infoomaciji u źródeł stwier­
dzić można, że mimo zatargu mch na poczcie wzra­
sta z dniem każdym, zarównuo co (!h> liczby przetsy- 
hłk z Polski, jak i do Polski. Wed big infoomacyj 
w u rzodizie poe arowym jioilślkhn wzrasta szybko zwła­
szcza liczba listów adresowanych przez urząd podski. 
L:>tv taikie na. kopercie nosić winny polską. nazwę 
miasta- ..GduńMkia" a nic luieimiedką. ..Danizig’ i fran­
kowane są. jak listy wowndtrane, znaczkami 15-tx; 
grosów orni. gdy wysyłane przez pocztę niicmiedką 
opłacają taryfę 18-gri)si/.:(wą. Wiele firm w Gdańsku 
z dąży Jo już otworzyć sobie na poczcie Polskiej ra­
chunki na Pocztową Kasę Oszczędności.

y  w  sum  w M i  i i i n M  Paśiiwi
Warszawa. (Tel. wł.) 14 bm. Wieczorem odby7- 

ło się posiedzenie komitetu politycznego mini­
strów w sprawie zatargu z Gdańskiem. Rząd zde­
cydowany jest poprzeć bez względnie stanowisko 
komisarza Rzeczypospolitej Strassburgera i udzie­
lił mu odpowiednich instmkcyj w tej sprawie,

W środę komisarz Strassburger odbędzie decy­

dującą rozmowę z wysokim komisarzem Mac Do- 
nellem w myśl otrzymanych instrukcyj i przed­
stawi mu zdecydowane stanowisko Rządu Pol­
skiego w tej sprawie. Kom itet polityczny jest 
zdania, że gotów jest na wszelkie rozmowy o cha­
rakterze prawniczym, jednakże kategorycznie się 
oprze samowolnemu załatwieniu tej sprawy.

o

Warszawa. (Tek wł.) 14 ban. Rząd nosi się z zamia­
rem odwołania generałów Janusząjtika, Olszowskie­
go i Młodzianowskiego i mianowania na ich miejsce 
z powrotem wojewodów cywilnych. Zmiany te mają

nastąpić w najbliższym czasie, co trzeba tłómaczyć 
tem, że zadania, które mieli spełnić wojewodowie woj 
sko,wi, są już dzisiaj, wobec zmienionych warunków, 
nieaktualne.

Warszawa. (Tui. wił.) 14 hm. Na środę ma.rśrzałeSk 
Rataj zaipTio-.dł referentów komisji budżetowej, aby 
jw.jromimaś* się cjo do jak najszybszego rozpatrywa­
nia preliminarza budżetowego na rok bieżący. Istnie­
ją aby przystąpić odrazo do szczegółowej
dyskusji nad pCK̂ zim̂ gć̂ Hnmii dżó?dżiiiuiani. a giMî ra-1-

ną przeprowadzić jedynie przy budżecie ministerjum 
.skarsbu.

W kiiiżd̂ Tin razie już dzisiaj nie uk^ga że
proiwizorjum budżetowe na miesiąc marzec będzie mu 
siało być wniesione do Sejmu. Uchwalenia budżetu 
spodziewają się dopiero około świąt Wielkiejnocy.

znamienny dla stosunków w „Wyzwoleniu".
Warszawa. (Tól. i\ł.) 14 bm. Na komisji

administracyjnej zaszedł niezwykle charakterystycz­
ny wypadek, ilustrujący stosunki, panujące w „W y­
zwoleniu". Oto rofonimlt Putek, M-nceiprcizcs Wyzwok- 
fnrla, bez piarazuunk îia- .s-ię z- iumymi kkubami i wła- 
soiym klubom zgłosił samoistny, odmienny od rządo­
wego projekt tych części ustawy o gminie wiejskiej, 
które mówią o podziale i połączeniu gmin i o groma­
dzie. I W ł  Kozłowski (iZ|w. L. N.) pa-Ja^ćł wnio-sek 
.0 pnzdjńcie dio ponząKifku dizi-onimegio nad wnio kii^n 
i]TOŚhi Ikiitka . Dfraigir z AYyzj waleni a Waleron,

cyjny uchylił o^zoczomie wydam o ,przra niimiî i c rjum 
.śkan*bu dnia 18 !']H\a ub. r. w sprawie uposażenia 
imerytahu^iO. Tiybaimał luc.hm̂ alił. że artykuł 32 no­
wej ustawy omeryhikiej. określający w\>«>kość ujn)- 

mimyitbw lbyłych państw aaboTCJzye.h na 75 
proc. ma zastoc^owauae tylko do tych emerytów, któ­
rym diO' dnia wejścia w życie nowej ustawy nie przy- 
iznano i nie wymierzono uposażenia emeyitaluego. Po 
nadto wyrok ustalił, że zarówno popnzedm:a jak no­
wa ustawa- emerytaikna. nie zawierają żadnego ograni

zgłosił wniosek aprobujący stanowisko posła Ko­
złowskiego, miaiiiowLeie, aby komisja wzięła pod- o- 
briufy })rzi*dllażemiei irządiowie., a nie wmiio-sek nefenejn- 
;ta. Poniewm pos. Kjozłfow.̂ lkńi Arobec tego wmiosdk 

cofnął, prizeito komisja głosami prawicy, Wy­
zwolenia r części mniejszości, przy usunięciu się od 
głosowania „Piasta", znaczną większością, wniosek 
posła Waleroma uchwaliła. Mówią, że wskutek tego 
należy się spodziewać nowego przesilenia w „Wyzwo­
leniu", względnie rezygnacji referenta posfci Putka.

cze.nL ią>o-<:iżeu coneryta-laiych dla eancaytów, zajmu­
jących Aiia^uie ]x>.sady w instytucjach prywatnych.

NIELOJALNOŚĆ KOMISJI ROLNEJ.
Warszawa. (AW). Koinii îja budżet.owa wyzmozyłu 

na dzisiaj posiedizeaiie, na które zaprośzoodo imni t̂ira 
rolnictm'a Janidkii-ego. Ró^cnociześnie komksija rolna 
.prosiła p. JaoddegO1 m- pa^iedzmie 'tej fcomosijai. Prze 
AÂ dnicJząc.y 'koam ĵi budżetowej p. Zdzriechowsktt o- 
śwtok.zył. że- powiadomi mar̂ rzjałika Rataja i konwent 
senior ów o nielojakiośoi komisji rolnej.
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Kto chce wywołać rewolucję w Polsce?

Śmiercią ziemiannn;, księżom i urzędnikom
draża komuniści białoruscy

w odpo wiedzi na wprowadzenie zbiorowej odpowiedzialności wsi za napady dokonane
w danej miejscowości.

(Od kore^pondento
Wilno. (Tel. wł.j. Projekt min. Thugutta wpro­

wadzenia zbiorowej odpowiedzialności wsi za na­
pady, dokonane w danej miejscowości, wywołał 

wśród komunistów białoruskich poważne
zaniepokój enie.

Projekt ten. jak się okazało, godzi bezpośrednio 
w  istotę bandytyzmu, gdyż partja komunistyczna 
Białorusi Zachodniej ogłasza komunikat, w któ-

G ońca K ra k ." )

rym oświadcza, że wzamian za zbiorową odpowie­
dzialność wsi komuniści wprowadzą 

w zbiorową odpowiedzialność ziemian, księży 
i urzędników, którzy głowami swemi odpowie­

dzą za akty rządo we.
Komuniści białoruscy spodziewają się, iż przez 

zastraszenie zapobiegną wprowadzenia tego groź­
nego dla siebie środka zapobiegawczego.

Starcie policji i wojska z tłumem włościan 
prawosławnych pod Mołodecznem.

W krytycznej dla policji chwili oddziały wojsk z Wilejki i Mołodeczna opanowały sytuację
(O,il kom<!psomi le/nst

Wilno. (Tel. wł.). W  powiecie Wilejskim pod 
Mołodecznem we wsi Zapolski doszło do  ̂

starcia policji i wojska z rozzuchwalonym 
tłumem włościan prawos.awnych.

Przebieg zajścia, bjrf następujący: Policja do­
wiedzie wszy się. że we wsi Zapolald ukrywa się 
znany bandyta Rak, otoczyła dom i aresztowała 
bandytę. W drodze do pobliskiej stacji Prudw 
tłum włościan, złożony z krewnych i znajomych

a „G ońca Kraik.“)
‘  ■ /  /

Raka,, zaatakował policję i chciał bandytę ziomka
odbić.

Posterunek policyjny kilkoma strzałami po­
wstrzymał atak i opierał się dotąd skutecznie 
tłumowi, dopóki z pomocą nie przybyły od­
działy z Wilejki i Mołodeczua w sile 30 kara­

binów, które sytuację opanowały. 
Przewódcy z tłumu zostali aresztowani i za 

opór władzy przekazani władzom sądowym.

Co mfiwl refok tor „Dlła“ o stosunku Rusinów do Polski
(Lwów. (AiW). W arty,kufle wstępnym „I>iła“  reelafk- 

■tor inajczeiftiy togo pisma, Panejko, przeis.tirz.eigd spote- 
eżeńistjwio jnislkL. zarówno przed „nitedlocmiaiiitem Poil- 
skS, jaik jesizóze bardziej prz.CE puzeceniameiin siły o- 
baciucgo państwa pollslki.cgoA Autor usiłuje dalej u- 
dofWodnić, że wybuch rewolucji w Rosji i bolszeswiccm 
pracowały tylko ad majorem Połomiiae gloriami i są 
nadal najlepszą gwarancją istnienia Państwa Polskie­
go w obecnych gr nic ach. Jedynie upadek b olsze w izm u 
w Wielko* o sj i i na Ukrainie stać się może —  z,-kin ten u

PaaiCHjiki — początkiem rewizji traktatu ryskiego i 
wschodniej granicy polskiej. T o  też w interesie Pol­
ski leży — •zdaukiin piublteyisity ruskiego — utrzyma­
nie bolszewizmu w Sowietach. Art,ytei siwioj końeizy 
autor w t,oi!t sposób: * '■

„Zorza nowego życia zabłyśnie dla narodów 
pokrzywdzonych przez traktat ryakd dopiero z 
chwilą wyzwolenia Europy Wschodniej z pod 
jarzma obecnych zaborców**.

Komuniści miedzą sobą na UHralnle łowieckiej.
... /V A \ ' \ t ̂  .Mrr T nvWAiT-fub .‘łt* ̂ TX O tn AlAtT VII f  Air(TY1 H 'nt rw AivA1mLwów. (AW). J ) a z e to  Twvtfawtfk;vrt na mocy wi«f.osnma 

oyj., o tozym au yd i z Gbairiksoiwa. pouwitemcilza iwiadio*- 
nuoiść. że zarząd III Ml ędizynairodówki uchwalił roz­
wiązać ukraińskie stronnictwo komunistyczne na U- 
kirainie sowieckiej, powołując się  na- to, że „zasady 
narodowościowe, na których opiera się partja, są w j

rażącej sprzeczności z ogólnemi wytycznemi progra­
mu komunistycznego**.

O dtąd ukraińscy komuniści będą mogli należeć je­
dynie do partji komimlstyczn ej WielkofmskodJkraiń- 
skiiej bez piediziiiahi n a  selkoje nainodioWośinkrwe.

Tajny, Zjazd hQmunistów w Wiedniu.
Narady w gmachu sowieckiego poselstwa.

Pisma wteGeń-ikte podają szczegóły o zaiainem już cznych posłów niemieckiego Reichstagu, Iwana Ka­
rz. dleipemz aresztowaniu w stolicy Austrji komunisty- tza i Ruth Fischera, orasz o- tajnym tzijiedrM&te pnzeicb

’W ; v‘-

KAZIM IERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
! tli

— Nieclr pan patrzy, co tu śladów! Musiał tędy 
niedawno przechodzić tłum ludzi.

Orłowicz rzucił okiem we wskazanym kierunku. 
W  istocie od samej chaty w poprzek zagonów ku 
lasowi była wydeptana ścieżka i to bardzo świeżo, 
skoro nie zatarł jej jeszcze wicher, miotający tu­
manami śniegu. Jakieś niejakie przypuszczenie za- 
świtało mu w głoście.

—  Bandyci! —  mrukną], jakby do siebie.
—  Co pan mówi? —  zatrwożyła się Janka. —  

Czyżby tu byliV
—  Całkiem możliwe! —  odparł. lecz jakby 

tknięty przeczuciem. kazał jej zatrzymać się na 
drodize. a sam podszedł ku ciemnej, żadnego zna­
ku życia nie dającej o haście.

-—  Panie Polfcu! —  zawołała za mian* Jaaiika. —  
Tam pana nie znają, dlaczego nie chce mnie pam 
puścić?

—  Muszę wprzód jedno zbadać!—■ odparł, zbli­
żając się do chaty, lecz w tejże chwili, stanął, jak 
wryfty. Drzwi* dómoskwa były liapół iich\ione, ą.na 
progu i przed progiiean, na zbioczonej podłodze 
pospolitego w tych okolicach ganku, a takie, i  na 
śniegu, rzucały się w oczy przerarżające ślady , za­
krzepłej niedawno kiwi.

Jakiś nagły, niepojęty strach giął pod mm kola­
na. nie dozwalając mu ruszyć się z miejsca. Kie 
wątpił już bowiem, że dokonano tu jakiegoś po­
twornego mordu.

— Niech pan wejdzie! Dlaczego' pan stoi? —  po-
słyszał głos Janki.

Nadludzkim wysiłkiem woli o j matował nagłą 
niemoc, wszedł mi ganek i pchnął uchylone drzwi.. 
A toli coś miękkiego 'a strasiznego zarazem nie do­
zwoliło mu Otworzyć ich zupełnie. Uwdęzghr w ja­
kimś’ jasnym kształcie, leżącym na kle nisko. Mrok 
byl tak gęsty, że Orłowicz pochylić się musiał nad 
nim. by go rozeznać. Lecz jednocześnie rzucił się 
w tył i zachwiał, jakby nożem pchnięty. Leżał 
przed nim w' kałuży krwi nagi trup młodej kobie­
to ze śladami potwornych, zwierzęcych znęca-ń. 
Piersi miała oderżnięte. a nogi i brzuch pokłute 
itemuni nożami. Był to widok tak okroT>nv, że mro­
ził krew w* żyłach i saon zabijał, a jednocześnie 
gdzieś z przyległej izby pósłysizał Orłowicz strasz­
liwe lTzężenie konającyclu

Groiza targnęła wszystkimi jego nerwami i, jak 
szalony, wjipad) z tej jaskini mordu. Przerażenie
0 garnęło go - nłepo Jzieilnie i gnało, jak na zatrace­
nie. Biegł, jńk potępięniięc, z obłąkaaiym wzrokiem
1 ]X>bladłem, jak u trupa, obMc^em, aż przypadł do 
osłupiałej i memaiiej wyłęknionej Jłinlki. A le  i przy 
ntej nie oprzytomniał, tylko.szarpatął ją  rękę i 
kiz.yknął:.. 'i .  .... .

—  Ucieknijmy stąd!

śtawiCiefl/L ik.oamuub«tyciznych w okresie świąt Bożego 
Naiî odzenjia.

Ruth Fischer, której wlaściiwie nazwisko .brzmi Eł- 
e. przybyła do WiediwLa za fałszywym pa­

szportem na nawbko Heleny Stein, w wieczór iwii- 
glijtuy. Ziaiinn^zkała w hotelu Diiianuaibud. w towarzy­
stwie jegomościa, który podał również, jak później 
stwierdzono, sfałszowane nazwisko Adolfa Soune- 

felda.
Następnego dnia zajechał do tego samego hotelu 

nowy konspirator, podający nazwisko Giova«nni Co- 
sta. Dwaj anężeizyżn.i iwitychnnitiHt wyî zili na miast»o • 
>i przed wicicszioircon powrócili w towarzystwie osobni­
ka, który zameldował się jako Ulrich Tanner.

Przez trzy dni Ruth Fischer nie opuszczała swego 
pokoju, gdzie prawie bez przerwy odbywały się ta­
jemnicze narady, u* których otok wyml^iiiooyoh to- 
wairizy îzów. brał udział jeszcze cały szereg innych 
przybyszów. Dopiero dńća 28 prizeidipołm[lutem- Ruith 
Fischer udała się samochodem do sowieckiego posel­
stwa, gdzie odbyła się wtedy pierwsza z serji najwł- 
dołcznlej decydujących już konspiracyjnych narad. 
Narady te powtarzały się w dn. 28, 29 i 30.

Dania ,30 Asterizccfim zjaz I nugnulociziii îj został za- 
■kioik*:ZiUiny. gdyż Ruth Ftedhar i- j/ry toiwuiazysize olrkllalii 
ipontjonoiwii hoitcuu irâ iząiioiaty Jo- zuiwiiiz-oiwanki'. Pasz­
porty były najzupełniej prawidłowo wystawione przez 
berlińską policję, więc też wiz udzielono, teohnfik wy- 
'śtępiUjąioy pini:] juiZ[n ;i.*ik(k!iui«4Jlrich Tanner, uJa;ł ś-ę zc 

hontio.iu .0!>'0ibmv.e iIto> pOhcilî -tiŵ i czeskiego. 
BdzjpoiśnetJhiillo jcdiniałlc prizy-l jcgio1 piizybyctera nade­
szło już tam zawiadomienie, że pod tym nazwiskiem 
ukrywa się poseł Reichstagu Iwan Kato.

Katz został aresztowany 
i natychmiast toz.pocizęto poszuklwiadnie pozostałych 
uczestników zjazdu. Rutili Fiuchór-: jjiptirłafiła ̂ WiIk̂ PPItoTc 
K.ę w W;i;,!i;ićn j^-rzcze Jo- uhie-glogo piątku. (Iboenńe 
skazana została policyjnie na karę pieniężną \ wyda­
lenie z granic Austrji. Zncóŵ i-o a.wi. j-alk i Iwan Kąta, 
twierdzą, że zjazd miał wyłącznie na celu „reorgani­
zację komunistycznej paatji w Austrji*'.

Jwit to uafjiziiipełiiiicij iii îwlairtogoJne }»!izo(ln\v.Nzyat- 
Ikłteni z wagi. ufa to. żc zjozl dC'a> tego oetlai miał ste 
ocdbytwiaić oiaijziujpehri-ej jaiwmte

HUMOR. IROWJA, SATYR A
1 TAK BYWA. ------

— Nie daim ])mi!ii dhi^riiiioj raty, bo nie mogę so­
bie diać rady z wydjaitikanni świąt.en-fzmyani.

— kio pani mówi? Pizefbeż święta już dawno mi- 
-nęły?

— Zapewne*, ule ja wszystko bratem nia kreJyft i 
X ( iraiz mai! azę pegiiillfoiwiać.

GZiULE WSPOMiNlENIE. t
Hamdllair-z ptaikówp zateeająe sta îaeij damie kupno 

papug):
t— Je.-it to ptafle nadtzjwyezaj p-iękiny i mądry. Ma 

tyilfkio tę wadę. że knzyeizy I k:Im»ie, gdy nic dlo-taauic 
f\v >iwo:.m eizasic jioi-ilil-ou ohtedinJegiO'.

Na to daima:
—  Kupię tę paipaigę- choć o oma je j wy^olka, 

będzie ml cioidzteat pnzyipomhrala Jiiego najdroższego 
lileteiSizcizyka lnóżJa!

- -  ( 1:i się stało?
Pote-ni iHW-icin. nie teraz! Na Boga uoiekaj-

m v!
I '  % a  -  m t  -

Rzucili sity jakby w piuuie/aiym pop!,of<;bu? w (kvl- 
szą drogę. Orłowicz, choć zmęczony, bieg! nitde- 
dwiie, a Janka z naywyż^ziem już tylko iwsiieuiem 
dotrzymywała mu kn-oiku. coraz to więcej [irzyzo- 
stając w tyle. Wyczerpana była ostatecznie i le­
dwo włóczyła nogami, które,, obciążone śniegow­
cami, odmawiały jej posłuszeństwa. Orłowicz, jak­
by o miej- zapomniał, pędzi) bezustannie naprzód, 
gnany jes-zoze u pi omem tchnientem śmiem, jakie 
wionęło nań z niVdonnk>niętvch wrót ciemnej, pod­
leśnej chaty.  ̂ i i - '

— Painie Dołku! —  oizwalą się wi‘(‘szcie cichjTn 
i nieśmiałym głosem, ale Orłowicz nie dosłyszał 
i biegł dalej.

Jankę ogarnęła rozpacz.
—  Danie Poilikn! —  zawoJala z płaczem. —  Ja 

już nie mogę/ żadną miarą nie mogę!
Teraz dopiero ociknął. się Orławiciz i ẑ ocz; 

że jeśli dalej iść im tajk przy.rdzde, Jaaika padnie 
mu w diroclzie. Konie maisiiaiy znaleźć się natych­
miast, bo inaczej... iinaiczęj... Chryste miłosierny!

Dreaaciz zimny’ ptrzobiegł mn przęz członki..
DlrzeęhojJziK • pł-Zię̂  środek. matej wioski,gdizśo 

kilka chałup przy gościńcu. ; ,
Zoptułkal do pierwszej. ;  ̂ ; i

(O. d. n.) _ j
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SZKOLNICTWO POiSKlE.
PRZECIW WJiWISEKCJOM W SZKOŁACH.

Lw ów . (A W .) QdJbył >'ią tu wice. naaiiazydeiUlki, na 
k tórym  ogłoszono protest przeciw metodom nauccsa- 
nia histarji naturalnej w szkole arednilej? zwłaszcza 
przeciwko wiwisekcji.

W iz y ta to r , obecny na tym wiecu, stwierdził, iż w 
programie szkolnym niema mowy o Wiwisekcji, tylko 
o dyssekcji, tj. sekcji zwierząt martwych.

Nauczyciel-■ poisIrainlowiF iwyrdać Ao Miiirc-srt-tmsitiwa 
Oświaty m\.re lwoiucyj. doniuigajjącyclli się reformy 
w tej materji i wydania komentarzy, wyjaśniających 
sprawą.

TE A TR A U A .
WIBUKI KONKURS DRAMATYCZNY

ku uczczeniu 25-lecla teatru we Lwowie.
Lwów. (A W l  W  ziwiąr/Jkiu z 2o-lt'i*:.can Teatru W mil- 

kiegO’ T e  Lwowie. pazyjni. łając ej w  jcrcm: br. kuimi- 
sja teatralna urhwakla uczcić całą rocznicą ogłosze­
niem wielkiego konkursu dramatycznego. W  szczegó­
łach przeA.-taiwia się to* jak iia;4ępui;e:

nagrodzony będzie dramat treści, związanej 
z dziejami wyzwolenia Polski. Twórcy koi:ifl-s.mri-m 
];.iagiiię:Aby. aby tematem była jedna z przełomo­
wych chwil obrony Lwowa w roku 1918 lub 1919 
—  1920.

Nagrody wynoszą 20 tysięcy złotych, a roz­
dzielone będą na trzy części: 10.000, 6.000 i 4.000. 
Prócz tego każdy autor nagrodzonego tematu o- 
irzyma 20 procent od dochodu brutto za trzy 
pierwsze przedstawienia i 10 procent za wszyst­

kie n,aS!t l̂Pne*^ ^ |̂ ^ ^

NOWOCZESNA SZTUK4 DEKORACYJNA.
PRZYGOTOWANIA DO W YSTAW Y PARYSKIEJ.

Zbłktaagąioy snę termim otwarcia Międzynarodowej 
W ystawy Nowoczesnej Sztuki Dekoracyjnej w Pary­
żu 15-go kwietnia br., zasikaj o cały Paryż w fazie go- 
rae.zki- wyc.li przynęt •.■'W.m. Sto paw Un nów z górą, z
których nirknhe jesi/.crzc w s/kicha a eh. niektóre już 
p nawie na ukończeniu —- piOfkryłc cala K^planadę In­
walidów. przylegle wybrwże Sekwaoy, ogrody i bul­
wary przed palacanić Swtuik;:. zajmując przestrzeń 23 
hekta/rów. do- której prowadizł dwanaście bram. -  
Wśród*, ty di pawi łomów jest 50 trancwJdch. 30 cuulizo- 
7/i emskich. 5 dużych gal wyj f ra a i lO-irstk i cl i . 5 oddanych 
cTidzOiziemiC-oTU. Pesztu budynków — tio teatr, galerja 
środków komunikacyjnych, nadto wystawa noiwocze- 
snej wsi francuskiej i wystawa ogrodnerza. Wreszcie 
Grand Falai.s przeksizłiiłcoae na sale wystawowo, z 
których pokuwę oddam-o* do dyspozycji państwom ob­
cym.

Pawilon polski, którego zręby już się wzueszą. znaj 
druje się w  ..Ulicy Narodów*-, między puwilo-iuun'1 
Sziwiecip i Ho.lam.dj:. Inno przestrzenie, które zajmuje 
PoLka: w Galer j i na Inwalidach i*w  Gftud Palais, 

sąsiaduje z Damją. Japoują. IMa-nclją. częśeio- 
T ?  ^ wochami. czekają na przyijiuzd polskiej delega­
cji. któr^ pcdrftaiwie opracowanych już szczegółom
>vVO P ^ ó w , bzb potrzebne roboty celem przyję­
cia eksponatów..

Projekty pmłs,kiego pawilonu i urządzenie- innych 
przestiTzejui uystawuu^yeih wzihiidtzćły w Paryżu pi ęk- 
nością 'i -o-rygiiiakuoiśicią ko/noepeyj żyfw-c zaintereso­
wanie.

OSADNICTWO I PARCELACJA.

W obrenie przemysłu na Górnym Śląsku.

AKCJA POŻYCZKOWA DLA OSADNIKÓW
CYWILNA CH.

Warszawa, 13 stycznia.
W związku z rozszerzeniem zakresu działamia Pań­

s tw o w e g o  Banku Rodnego instytucja przyjęła na sie­
bie udzielanie pomocy kredytowej dla osadników cy­
wilnych i wojsk owych.

Jak się diawi adiujemy. dioityoh-ozas akcja ta komioom- 
tro wiała .się w ageimkich Mim.. Reform Rolnych. Nowy 
projekt ten przewiduje kompetencje dla lokalnych 
^wfcjalków osadniczych ofpiaiijow ani a podań osób, ubie-

się w Państwowym Banku Rolnym o poży­
czki.

DOLA . N W A U D ó T T J i S r " -

Konieczność utrzymania pracy ,w hutach.
Katowice, 13 styeiziuki.

W zwiąi/Jkai z 1 wiadomością, o  pofwinoicie diellega-ta nzą 
.dlii na kiomjf-emrcyę hutniczą,, która odbyła. ,s.:ę omeg. 1 aj 
w  Katowicach iw sprawie pTizi^Lłmżuuia: cza^u pracy 
>w hnitiniiiChwii-e Śląskiem, dfowńadfiijemy siię, vi sprawa. 
ta zostanie ostatecznie załatwiona przez ^ministra pra­
cy i opieki społecznej p. Sokala.

lak sle śraiat rozbraja.

Dekłairacje bowiem, jakie złożyły obie zaintereso­
wane strony na konferencji w Katowicach w sprawie 
przedłużenia czasu pracy, stwierdzają zrozumienie i- 
stotnego kryzysu w przemyśle hutniczym oraz kosrtie- 
czności utrzymania pracy w hutach.

Stanowisko takie daje ostateczny materjał dla rzą- 
du.

Anglja wciąż rozbudowuje swą flotę.

O USTAWĘ INWALIDZKĄ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Dnia 12 bm. koanisijia sejmowa przyjęła w drugim- 

czytaniu projekt ustawy o mzciągn.ięidiu ustany ifiuwu 
liddkiŁej nsa tareai Gónnejgo Śląska. Projekt ten został 
be^-.żadnych zubam uchiwialoaiy. Sprawa wprowadze- 
nia ii^aiwiockwisftwTa iziabespeczeaiiu żnwalb
dófw- oraz. wdów i «ie(r<ot ę>o nich płoaostałyeh jesit dla 
d-aidWcy śtł‘ąls'kiej raetózą pie-r(wisiaoinaęidnąi wa.gk'

A.nglja iiajwi^Io-cziióoj chce utrzymać "'\ve picrwszeii 
ś'kv;o na śjwóeeie. jako pa listwo, p osi udające najpotęż­
niejszą Hotę handlową.

św ieżo mp. do.ivosi>:ą dnóeiinn.ki fiiaurcu^kie z Londynu, 
żt, we:dóe danych, oglo.-izcmych przez tciw. ,.Ll:oy.l". 
j io/ł ko>n:ec gnTfłinóa. u'b. roikai w warsztatach okręto­
wych angielskich znajdowały się w budowie statki o 
pojemności 1,296.971 ton.

Liczba ta jest większa, nóż •pojjeinn-ość ^tahków., bu-

Świat kobiet.

id-oiwiamych we Frantcji. Włosize«eh i Niemczeeh — wzię­
tych razem. W “  Francji boi wiem builiowanio- prrzy koń­
cu ginuhióa mb. eckn stalki, mające piośiiiaicliać ]>ojem- 
fuoiśe tylko 101.170 ton, >wo Włoszech — 154.790 tao, 
a- u* Niemczech (m.z; ;m z Gda.iisik.ie.m) — 379.044 tom.

l a  Oi-ieatniia cyfra wymc-Tiik świadczy o nzekomem* 
..7Ai:b:0;ż(<!i):)ir* Niemiec, m-ogących bu ióiYsać statki o po 
jemnoćci })'rizos'zlo trzy rmzy wiejksizej. móż Fra.ircja!

Wojskowe organizacje kobiet w Finlandii.
Piod’ iwzigflęuic-nn eman^ypaicji koib.ieit pnzioidaigą świaitu 

o:l d/aiwma FŁnlandja i Noiwia Zelandja. W  Kr)a.iniiie Ty- 
.̂ iąioa. Jezioir Ikobieita nióe Wzidryiga się taż wc-aila pazed 
'żokrienką i wojafcziką. Obok regularnego wojska istnie 
je tam korpus ochotniczy, a w łączności z nim są ko­
biece .związki narodowe, zorganizowane na soosób

A " o  -

wojskowy, których 7,adamie;m je-Mt ccdr-oma \vchi.c'śri 
i yrini:o,te(:i!laiOî :*!! Fóadaimdij;.

Organizacja ta stamowi poważną część sił zbroj­
nych kraju i podlega komendzie naczelnego wodza 
armji. OchuMilcy ci w ĵjżódihóczkucli diz-lellą się..ma. c.zluu 
ików beemuych i cr/.ymnyah. Pierwsze zajmują się głów­
nie zdobywaniem funduszów, drugie odbywają ćwi­
czenia wojskowe w zróżniczkowanych oddziałach. 
HNizy.itkie gałęzie moiw^czTriuej te.clunóki wioj-ikioiwej .*ą 
tam nei}u:eiz'einitiOiwtune. Ka>żJy tko-r(]>us dizhilii się na gru­
py. noty i koim^amje. W oidi:t!zkil:a.c:h tych. jatko ochot- 
»nócizy(*h. ni:.o potnzrba pnr/xcitinzc‘gać suinoaccij dyscypli­
ny: najoYyż-rzą ka:tą jecit wykbictzenrie ii-m^tępczyiini 
>z kieepuau. (ar jeist bairidf/jo* dMkkiwettn. bo- w paiptaradi 
:o dinioiśn iirij kofi >1 ort y 'wyi.-'zciz ogóilfi don nem i.

W  .ć|\vfx*iz( inkrcih togiô  ikioirpusu chodzi głóiwmie o< wy­
szkolenie w służbie poloiwej, w strzelaniu, oraz o za- 
hartawanie i ivyspoirtoiwaiiiie. Zatem jożdlżą czToniikhi.i.e 
tiyj ioingand̂ aicijii n*a uoiwenaich. :z*inną na inaintaidi. Od 
icwâ ti do; czai-m oi.libywaiją .się iriian-c-iwry złąicizionych 
(O1 liłizlałów z kólfkiu mi:(iy-'C'Ciw10iści. męskich i żońsfkiich. 
Odtllziały kobiece noisizą miaiawę izjwiąizlków „Lotty- 
Sward". Powstały one jednocześnie z korpusem ocho­
tniczym w r. 1918 w czasie ruchu woilnościowego. Ale 
dopiero od lat czterech ukształtowały się te związki 
kobiece w organizacje, podlegające władzy wojsko-

Z e  s t o l i c y  P o l s f c j .

RESTAURACJA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
W WARSZAWIE W R. 1925.

•.Minister*u 111 robót publinzuicch w myśl ustalonego, 
iw poirozi im/oni u z kn.ncokiirją e yi\vi la i n p. Prezydenta 
llzncizypoi>)]>oil'itcj. programu robót zamienza w r. 1925 
'Wykołirań na^ęjuiijąicn roboty, związaaic z Jakszą ro- 
.stmm iic.ją Zamku króleiw.skii.cgo w Hkir f̂zaiwio. Nastą-. 
pi mianoiwicie: .1)  odnowienie 'weiwinętmziiio fasady 
■wielkiego (,pierwszego) pocłwónza. 2i badaania i roboty 
pnzediwwtępne w ceilu oTnoiWii^nia en,li sojmoiwej. w któ 
irej okIhył się akt pnzyjęcia komwtyltuciji 3 maja i 3) 
o ile fundusze .pozô oilą, również wykończenie odno- 
wieińe biibłjot.cki dccieł srztuki. diaiw/iieij Stiainisława Au- 
gtuiitiii. Będizie to jedna z inaiipiętk-niejdzych ^ał na Zam­
ku. Poisiada om sito łokci długości. .

z Pomorza.
O ADM INISTRACJĘ GDYNI.

Gdynia. (AW).. Woje^yoda pomorski po wysłucha­
niu .sjprawoizdjainia komisja a^bninistraicyjnej. która hav 
dała naJ miejscu iw Gdyuń śtoisiiiiMd' a^knin^T^c^ae,' 
•po>sitmwxwił wystąpić do Rżądtu z wniosikąem utiytMTe-

wej. A. n:aiziv\-ę >|wą zaiwKiizięcmją jii^airizoiwd Rnuiieiber- 
goiwi, który w .siwych oipoiwiaidainiach wysławia pewną 
ipatrjoitlkę. która -w j*. 1800 towarzyszyła woipkomi fim- 
łaniAzlkom w  boijach o. wołnioiść. Nowuczesne „Loitty4̂  
których liczba sięga 200.009, wzorują się na bohater­
ce tej opowieści.

Związki po całym kraju i oz-i ano mają w-ipólmą 
•(‘( 'UkTiâ ę. porJllcgają cą ko.meiadzńe .ko:r:pusiu %o-rhi0itnliaze.-
<xv.. A każd.v yjwisaszek m ie jsco cw  ua 4 d-zialy: srnia-
l  t V t' *

•tamy. kuchenny, .uzbrójeuiomy i zbimający. Aby »iśtą 
pić do takiego związku, kandydatka musi przedłoiźyę 
podanie, podpisane przez dwie osobistości, poręczają­
ce za nią. Stanowisko i majątek nie grają tu roli, 
tylko wydajność pracy i dzielność. W łonie ziwiązkójw 
odbywają się kunsy praygołoiwnwicze i regulamin ćiwti- 
czeaića, a wspólne ćwiczenia kilku związków łączą się 
z ćwiczeniami męskich organizacji.

Na wielkie manewry stawiają się tysiące kobiet od 
17 do 70 roku życia, nawet z iiajoi łhghąazych /zakąt­
ków  Fśuki.nAji, talie wielką je.st chęć służeniu S|]>r̂ wue 
n-uroi:liG»wieij i ciwemtuałnegio jinzylniżenia re;ki d'o oibno- 
n y  <ii:i<ą)0!diliegłoiścii oijcizyzny. W ■czasie jnaineiwirów obó- 
'Wiązaije rygor konzanotwy; wiśiZA-itikie Loitty sypiają 
«va >ło‘inie i .n>oi?iza .szame "uniifiô rany.

Obiok ceil'óiw woj^kioiwydh zwiąizikii Lołit y-Swund ma­
ją poinMcąid także kulturałne zadanie; pragną ome 
iprzez nieskazitelny tryb życia i moralną dojrzałość 
świecić ludowi przykładem. Uo-tły gromadzą, się pokf 
swoją cihioirągiwóą. na kt,ór<eij wńliniijąją luebie-dkiie 8knzy- 
'żoiwaire sóetki euy na biatan poilau w  ram y z róż uję- 
łom.

nia w Gdyni ekspozytury starostwa. Dkspoizytura ta 
izaisjtąipić mia pi-epouoiwany przez niektórych konrisa- 
rjat Riządn w Gdyni.

Taniec, jego mistrze i mistrzynie,
WALKA RAS.

W balecie jmirysikiego .Aliomliu R-oaig-eu yyKtępują 
obecnie trupy tancerek: Amerykanki zebrane po di na- 
.•zwą Hrfdfanojnju Gisris i luurzyuki, figurujące na pro- 
gramach, jiako Gołored^ G‘;rU. Nu zakończenie jeiwji 
insicoinifflaitor chcłał zgronradzie imem ob<\ różnego- 
'keilio.ru zespoły, inapetkał judeak na nieizłeimuy opór 
białych Ajmerykaniek. które o^unkdczyły. że nie. wyj­
dą na sale. dopóki pfrze.d âwieiefUku •}X)gardaanelj nasy 
cizamej nie usuną, się z niej,

Kobiety, wino i śpiew.
DOBRZE WYiBlRAiŁ.

Plaiojeaut. pnzyehofdizł dio iełkanza.. Lekamz ofpukoijje go

Tak .d#efj być npe inotże* Piain. tnugiunióe betZępoiwinoft- 
nfiie 'zdlńofwaeł Jak wiiduzę*- -pańslką t23aetadią jest .jwiśnloę. 
(kobiiety i Pan nuuisa ;tio poirziuicić...

—  No,Kłfnuxiinos’rw titom  't&zJib, jtomaućahy "sbie^../
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KRONIKA.
f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
! Środa: „Fotel 47“ .

Czwartek: „Śmierć na gruszy*
Prątek: .Jłetleem poLskie4'.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4*.
• Środa: .JnLraMna Morwa14, gościnny występ Filipa Ku- 

Egiowakiicgo.
Czwartek: „Hrabina Manioa4*. gorkiimmy występ Filipa 

IŁaMgowwk i ego.
Piątek: ..Tancerka w maśce*1.
Sobota popoŁ: ,.Pa]a.cyik“ — wieczorem: .JŁabim  Ma- 

rica".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA44.

Środa: „Jedynaczka króla czekolady*4.
Czwartek: .Jedynaczka króla czekolady".
Piątek: .JedYinaezka króla czekolady*.

4 • I

REPERTUARY KIN KRASOWSKICH:
Promień: „Mały grajek*, z Jacky Co ogonem.
Reduta: „Mężczyźni, którym nie wolno się żenić44, ży­

wiołowy dramat amerykański. W  rola gł. Mae Murray. 
Ponad jw ogram: Wesoła komedja. Sen^aeki sezonu!

Sztuka: „Żebro Adama44, olbrzymi dramat nde>ł\rcda- 
nych przygód i sensacji <w 2 <er. w 10 akt.

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań44, reżyserji 
Cecil de Deniel wytwórni Paramount.

Wanda: „Biały tygrys44; dramat w 8 alitach. 
Warszawa: „Listy miłosne baronowej S44, skrajno-ero­

tyczny dramat w 2 serja-ch w jednym programie.
-oo

PRZEJAZD PREMJERA PRZEZ KRAKÓW . Om-gdaj
o godz. 9 wieczorem przeje obal przez Kraków w drodze 
z  Zakopanego do Warcwawy. prezydent ministrów Grab- 
śkii. Premjera |mviitał w salowe recepcyjnym woj. Ko- 
walikow^ki.

LEKTOREM JĘZYKA CHORWACKIEGO W UNIWER 
SYTECIE JAGIELL. zo.stuł miniiirowany dr Yźlim Frań 
cić, znany puiblic.ysta jugosłowiański, od dawna, przeby­
wający w Polsce, wychowanek kra k o c k ie j Alu rac Ma- 
(tris. Lektorat ten wie był ol)isa.dzony od r. 1914, to jest 
od czasu, gdy ówczesny lektor, dr Tadeusz Grabowski,

„ V  V V t 1.

KONSULAT AUSTRJACKI W KRAKOWIE zaiwiada 
mio, że od dnia 14 hm. wizy na ittis/zporty udzielanie 
będą od god.z. 10 do 12 w } władnie.

NOWE PRZEPISY W KOLEJOWEJ TARYFIE OSO­
BOWEJ OD 1 LUTEGO B. R. ..Gazeta Lwowska44 dono­
si, że obecna taryfa osobowa na polskich kolejach ule- 
grre od 1 lutego br. licznym zmianom o zasadniczem zna 
ezeimi. Miięlzy itniwemi ztnie,miony zostanie craais okres waż­
ności biletów'. Pirzy biletach, Ymżniyeh iua 1 dzdeń, będzie 
można dojeżdżać do stacji, wyyjnaczonej nawet po pół­
nocy dnia, oznaczonego na bilecie. Najważniejszą zmia- 
ną jest to, że podróżni- bez biletu lub z mewkkściw\m bi­
letem, nie będą więcej opłacali czterokrotnej ceny, jak.o 
opłaty karnej, lecz tylko cenę podwójną, nie miiiiej je­
dnak,* niż 5 złotych. Jeżeli jednak podróżny zgłosi przed 
wyjazdem u konduktora, że wsiada bez biletu, to jdaci 
wówczas pojedynczą cenę za przejazd z dodatkiem 1 zło­
tego za sporządzenie i ^wdanie biletu w pociągu.

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA I. KA­
DENCJĘ. W  tych dniach odbędzie się w krakowskim 
sądzie o-kręgowym losowanie sędziów przysięgłych na 
pierwszą kadencję sądów* przysięgłych w bieżącym roku. 
Losowanie odbędzie się na podstawie mwych list wy- 
gotowanych z końcem baeżą<oego roku przez magistrat 
krakowski. Pierwsza . tegoroczna kadencja sipdów przy­
sięgłych rozpocznie się 16 lutego br.

ZMIANY W  POLICJI POLITYCZNEJ W  KRAKOWIE. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach nastąpiły licz­
ne zmiany w obsadzie ekspozytury policji politycznej w 
Krakowie. Mianowicie kierownik ekspozytury nadkomi­
sarz Gertler rozpoczął urlop, po którym więcej lia to sta- 
oo/wrislko nie wróci, zaś zastępca jego komisarz Karcz 
wniósł prośbę o przeniesienie go. w stan spoczynku. Ko­
misarz Karcz, jeden z na jzdolno ejsz^h uirzędnrków śled­
czych po 42 latach służby policyjnej przechodzi na eme­
ryturę. Był on wr/jOTem sumiennego i energicznego urzę­
dnika. Przez blisko 30 lat komisarz Karcz udzielał urzę­
dowo iaiifio.rmac.yj prasie krakowskiej, która przez cały 
ten okres była bardzo dokładnie i umiejętnie informo-wa 
na o całokswtałde stanu beizipieereństwi w Krakowie. 
Opróżnione stanowiska na razie nie zostały obsadzone, 
a etosnozYitiurę pirowadi/i zastępczo podkom. Olearczyk.

WIELKI ZJAZD WIOŚLARZY Z CAŁEJ POLSKI 
W KRAKOWIE. W  bieżącyun roku ma się odbyć w Kra­
kowie wielki* zjazd wmWkic-h towarzystw wioślarskich 
z całej Polski Komitet opracowuje już wszystkie szcze­
góły prognamu, jak również stara się o zapewnienie kwa 
ter d-la wioślarzy, jacy zjadą do Krakowa. Zjazd odbę­
dzie się w czerwcu i potrwa kilka dni. w czasie których 
urządzone będą wielkie regaty i* zawody wioślarskie o 
masit.rzostwio Polski. Na zakończenie zjazdu odbędą s*ę 
wspaniałe „Wianki44 ma Wiśle, urządzone w spOiSÓb do­
tąd jesracae nieogilądaTiw.

NAUKA NA KURSACH W JMIEJSKIEM MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. W  ubiegłym roku odbywała ŝię w 
fcrak. Murzeum Przemyisłowem nauka na uasbępująoych 
kiursaich: rysiumików zawodowych dla. stolarzy, dla meta- 
Jofwców* ? dla przemyski jbudowlanego, rys-uaików georae- 
t,rvcjzrayoh, rachunkowośca ogólnej, oraz na lcuraach im 
troligatoirskim i fryzjerskim. Dla kobiet odbywały yf*ię 
kursa: kilimkarskie*, trytkotarskae i przyozdabiania hdeli- 
am\ Nadia odbY-wały się wykłady nauki o stylach. •— 
*W»zystkde te kuirsa prowadtzoaie są t a t o  i <w b ie ż ą c y  
n>ku, a nauka na nich odbŷ wna. sdę od diwu do caterech 
raay tygodniotwio. Pozatem uruchomiło Muzeum feuirsa 
radjołtei^rai^ (na rasie dla kandydatów o wyiszem lub 
średmaean technicznem wyks/ztafccemu). oraz kurs krawie­
cki i szieroiki.

gr: śiujetaaiy słodkiej od 50 do 60 gr; kwaśnej od 1.60 
do 2 zł: masła. 1 kg od 4— 4.50 zł: sera od 90 gr. do 
1 zł: 1. ja  je od 15 do 16 gir: ziemniaków t kg od 11 do 
12 gr: kapusty. od 20 do 30 gr; kurę 4— 7 zł; kacskę 
od 4— 7 zł; gęś od 8— 10 zł; undYika od 12— 1̂6 zł.

JESZCZE W SPRAWIE BESTIALSKIEGO NAPADU 
BANDYTÓW. Jak już wczoraj donosiliśmy, nie wy śle'lże­
ni do tej pory bandyci napadli m  domostwo JaAwogi 
Wierz-ho-wej w Mędrkowie vr j>0:w. chrzanow.skim i na. 
osiedle Pawła- Hajdy i zaubowalii kilka sz.nurków kora Li. 
Wedle wiadomości, jakie midesały do Krakowa, bandy­
ci zamaskowani, domowników steroryrzuwali- rewolwera­
mi, a mastępnic jiiowdą/zai.li ich i wrzucili ]>od łóżlka. Na­
stępnie przeprcwadzaili szezeigókrwą rewizję za dobirami, 
przyczem rozpruwali nawet pierzymy. W domu Hajdy 
bandyci posadzili na ror/jpalornym piecu jego syna, cthcąc 
wymusić zezmaaria, grlzic są uikr^de pieniądze. Zawiedzeni 
w posr/Aiikiiwaaiiach baudyci zbiegli. gTożąc spaleniem do- 
mócw w raziie zaalarmoiwaaria policji. Za. bandytami śledzi 
knlte posteoruników* policji, która, jak douo-sizą ostatnio, 
jest już lina, ich trapie.

W YPAD KI W ŚCIEKLIZNY U PSÓW W KRAKOWIE.
Z powod-u stwierikzenia w Krakoiwie trzech wypadków 
•wścieklizny u psów w drugiej połowie grudnia ub. roku, 
magistrat jwziijiomlna O'b:o/wdą.zniją<(*e przepisy odnośnie 
do t.rzimaniia a niian.oiwiciie: wsr/.ystkie psy, tak
pokojowe, jak i- łańcuchowe wiainy być zaopatrzone w 
markę e-widenc\jmą: psy wiputszczane wadno po,za obręb 
micsf/.kama muszą mieć małiożony gęsity, trwały kaganiec, 
wiTk:luc7;ająie.y pokąsanie, lub prowadzone nci smYTCzy, l>ez 
kagańca; psy złośliwe winny być w kagańcu driiciaaym 
prowadrzone ua smyczy: psy złowione z  .powodu przekro­
czeń przepisów wyżej posianych mogą byc -wydane wła­
ścicielom tylko w ' wyjątkoYcycłi wwąKadikach, ustawą prze 
yc:dzianych za zezwoleniem wo.jewó^lwtwa. Podania *w 
tych w'\Tj:>adkach należy wnuosiić do magistratu (an. un*%ąd 
weterYTia.ryjaty, pi. WW. świę^yeh 6, 1 p.). Po upływie 
24 godzin pśv złowione będą agladzone. — W  związku 
z po.wyżsrzem magistrat przĄąmnnina, że marki ewidon- 
c\jnc na rok 1925 na leży  pobrać w terminie do* końca 
stycjznóu ln*. dhi psów pokojoYN Ych w* głównej kasie miej­
skiej, d la psóyv łańciuchowy.ch w m. urzędzie weteaynaryj.

O ZABÓJSTWO I FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW 
PUBLICZNYCH. Wczoraj od-była snę w kirak. sądrzńe okr. 
karnym rozprawa przeciw Adolfowi Tadnsowi, lat 21, 
górnikowi, oska r/on emu o zxtbó jstwo oraz o fałszowanie 
dokumentów paLblicznnch. 0-lw'ion.iony dnia 3 siierpnia 
1924 na drodze z Sanki do Za la su w po w. chirzamow^kim 
pchnął Piotra Kueiela d.wiLkrotnie nożem w klatkę pier' 
si.ową, wsikaitek czego Kuclel jwniósł na miejsłcu śmierć. 
ZajAo-ie powitało z Wahej |>rzycrz\my, a według zeznań 
auKłcznych świadków, Tadus zaczepił Kudela, pocze.m w 
czasie sprzec-Złki pchnął go nożem, a gdy Kuciel poccoił 
uciekać, gonił g*o oskirrżooiy kilikaseifc kroków i dopędzdw- 
S7.\r dobił «n). Nadto Tadus sfałszował świadectwa m,o- 
ralności i kartę przynależnioścl, wydane przez gmbię 
Sanka, dla Francisr/iksi Tadusa, a  hiłstzerstwa' dokonał 
pw,ez -tio, że wymarzał n«. tych dokumenCaeh imię Franci- 
szck. wpisaiją.c w to miejsce s;\yoje imię Adolf. Do obu 
czynów obtt'i.ui.o.iiy przyznał się w sądzie, co do zabój­
stwa tłumaczył s:ę stane-m nietrzeźwym, zaś co dô  fał­
szerstwa dokumentów zeznał, że pragnął wyjechać do 
Francji, a własnych dckumentów nie posiadał. Po prze­
prowadzonej rozprawie zapadł w yok , skazujący Tadusa 
na 4 lata ciężkiego Y\ię/ien.\a z olx)Str/en:aini. Przewo­
dniczył s. s. o. Mtunmicku \\x)tOYV'aM. s. s. o. Kjonopacki i- 
s. s. o. Wiśniewski, oskarżał proik. MloKiłowski. Ostka-rż-0 
.nv mie miał obrońcy.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Wczoraj. 13 bon. o go (Iz. 7 
ramo w kościele parafialnym śfw. Mikołaja odprawioną 
została mn/a ^ .  żałobna za duszę ś. p. Wandy Pisztek, 
pochowanej rua cmentarzu raiko.wickóm w dniu 12 lun.

— —oo--------------------------

Z OPERETKI „NOWOŚCI44. Występy Kuligowskiego 
cieszą się wielkiem jkiwodzeniem — lwowski tenor i>od- 
bW od pmi^wsrzego wyscętm całą publicr/ność piękny*\n gło­
sem i znakomita grą. KaiLigo^Tski wystąpi tylko, jedzcie 
dziś we środę i julJo ceiwwateik. —  W piątek ciesząca 
się wielką fnekwencją operetka Kolia „Tancerka w ma­
sce44, z piękaiYtm, wysta/winym baletem. — W sobotę po­
południu po cen'ach,c ^ te m  zniżonych JPfljacyk — vs*ue-
czoi*em .JTrabina Maiica**.

 oo-----

ZE SREBRNEGO EKRANU.
W ARSZAWA. BohjJit<*rka ej>o«pcd, poprosiu filmowej 

władczymi świata., słynna żo-nsa reż>isera Joe Maya, a nie- 
szcjzęśliwa matikia kTwy May. kreuje głównią, tytułową ro-

zacowNA.iiu i ( I M j , , ■ y
młodego śpiewaka ulicznego. Miłość ta jednak pozostaje 
iedATnie papierówką, tj. /.ostawiając ślady w li^tacn, o K.t-0- 
re rozpocznie się walika  ̂ a ta walka ^taoo-wi cło u treis^r 
Gra_dobnu całość^prziedętna.^ be‘

RUCH W YDAW NICZY

M  WCZORAJSZYM TARGłJ tJâ -cwn za 1 litr mleka 
bberanego od 25 do 28 gr; nieabaetfiieraaego od ©2 do 85

BUCHALTERJA KAM ERALNA dla Instytucjo satno- 
ręądu mi«e.jslkdego, ułożył Henryk Ohanikow^łki, nauczyciel 
buchalterjr i nauk handlowa-ch Warszawa, nakład Kur­
dów Buchalteryjiaych H. Chankoiwskieg(b ^tr. 108, cena

Jest* to pierwszy w jęz>*ku polskim podręcznik, który 
podaje w sposób jasny, dla każdego znającego ogólne za­
sady buchalterii, jak w Instytucijach 
go raehiuhikofwość prowadzoną być powinna. Podręcr^ . 
(ten obejruuje: sponządzeniie iuwentoraa^ c*2̂ 1* k
łego stanu ma-jątkiowTego; sporządzenie budzet-u cloeno- 
dóiw r wydatków, zopro-wadzenae Josaąg rachunjkjowy^i; 
zaksięgowanie wiszystkich dochodów i wydatków za nu  
■stŶ ẑeń; sporządzenie bilansu i kont roi j ksi ąg za. m. sty­
czeń; zaikslęgowamie wszystkich dochodów i rozchodów 
za cały rok (l.uty--grudznłeń); bilans i kontrole ksiąg za 
oałv rok i roczne zamknięcie ks iągnod to  obejmuje wzo­
ry  fesdąg główniej i pomocniciŁych, tj. dochodów i rozcho­
dów po szczególnych działów.

Przesądy a walka z alkoholizmem.
PIĄTEK NIE JEST DNIFM FERALNYM!

•Z Paryża dboiwizą, że  p.ewim połudhitołweHumeuy- 
kański „iiłczoruy*4 (?) zestawił specj:ail(nwą statysltyłkę  ̂
wyiknzaęjąicą., iż piątek nie jest dniem feralnym, a że
za talki di/î ń należy umuiać poniedziałek.

TwieirdizeuN1 swt oparł ów „ucizony44 na daiiycih- 
lAóro zaczerpmął z wylkaizójw uibeizjpiî z.eii <xl wypad­
ków, wyjkaz-ufjącyicih, że naijiwięfełza ilość 
iwydh YYypaidłków i- żbrodtni przypada na poniedziałek.

Faktom zinainyin jfuż daiwiirioj ozyarntikom.. zajimują- 
-cym się walką z alkoholem, byłiou że największa, ętto-- 
sunlkojwo. ilość spożywanifgo pn’/{vz klasy ndższe 
h oCfu w itie.Miede, powotJaąje yV po;n;:ixl;/2ałok na.j\wi»̂ kyzii 
;;licść lrie.̂ zczęśllifĤ ncih wypadków. Podicza  ̂ gdy w po- 
inr.ódizlałek Yvymoć«i oaua. 16.74 [Wio-ct̂ ift̂  to y\'c Y\Aonek 
spadla* na 15.51. a we cawairt^k na. 15.47.

Ze stolic Europy.
CUDZOZIEMCY W PARYŻU.

•Wedle ô tartaiiich, unzędotwnTiie ogłos;zotnycli danych- 
Tezy Paryż, beiz przcidlmieść. 2,906.000 mieszkańców*, 
a z nrleimi — 4,412,000.

W tej licizibie -mieści siię okrągło 620.000 cudzoziem­
ców, mi^r/lkających tam dihtwj jiiż dwa, mieniące, mie- 
trzkający ctzâ  krótszy zwolnieni od meMn.nk.u.

Na îwiękwizą liiczlbę (‘aidiztozjemcćjw y v  stolicy Fran­
cji sitamowią Włosi, bo 113.000 osób, po nich idą Bel- 
gijczycy w lacabie %.000 osób, Polaków mś mostka 
y v  Paryżu 30.000. Hm jestt między niąni żydów — ol- 
niô śna S-tąit.ygttyka nie poidlajje.

ZE SPORTU.
Na Walnem Zgroana dziemu K. S. Podgórze w duin>

11 stycizmiia br. dlokoirLaino Yyytoiorm włada y«lbiofwycft>
iw iia^tęp^l-cyin składnic: Zanząd-: Preizos* mż. Anitc/rŃ 
Dostał, I. wiwpreao^ pcof. Ftdfc. Ficiiziaskj  ̂ II. yv̂ c4-- 
IpT-ozeis iln*. EngernpKZ Zc-mila, sekreta-nz dfr. Zdtoisła.w
G.sitfroiwsiki, sikarbniiik Fdfnmnud Gkzybowski, AdoM 
Cha.n Kóżiel Fraiuciissrzeik, Gaweł Staiufiis-ław. tymiî z. 
ikapitam ruicrz. Deanbidki Adam. Sekcja piłki noanej: * 
K-ierowmik: Cha.u, z uinzęjdm: sekretura zarządm, kapi­
tan naczelny: tymucizaiSfoiwo>: D̂ tmiblciki, dr. Bahi;‘ki. 
tyanc.z. referent, dir-użym nii^zych: ŚciborrOWsOop Sąd 
hionorotwy. Przow.: adiw. dr. G*lkar Stiuhr, a êisopowdcr 
pTof. dtr. Dwełk i Ostrowski. Komisja rewk.: Pr'Z> iw. . 
Józef YYy<n;ai>k:. (c/Jonkowie: dr. O.y-owskT  ̂ Pt>-.-

D ALSZY CIĄG TELEGRAMÓW.
PRZEBUDOWA LINJI ROZWADÓW—LUBLIN. 
Warszawa. (AW). W budżecie t-egorocjznyim mini- 

istorf-rtfwa kolei -zmâ diuje się pozycfia na piraetoudo-wy • 
term limy kodajcHwej LuMin—̂ RofziwTadófw. Linija prze- 
bmd-Ofwania ma być pnzied wprowadzeniem n w ego  ro-z. 
kładu 4jajzdy. tj. od- dnia 1 ozmvm br.

W PŁYW Y PODATfKiOWiE W R. UB. 
Warszawy (T Ą  Avł.) 14 bni. R-ztyjzy wjgte jwrpły^y • 

■i danin paibLiiicanycih i mionioptolm pnzieiwyżeizyły piuelE-- 
minanz za rolk 1924 o 11.48̂  proc. Podatków pośred­
nich prelinilnoęwain.o 173, osdąjgniięrto 233, ceł 120, o~
■ J 226, opłat stemiplowych 49, osiągnięto 79,.
(Ôiaśńt Yvytwo-ziOiwyc!h 9.5. osiągnięto 10.5. incm̂ oipê  
prcff.irnincfwaaito 89, Oiciągnięto 153. Jedynie poda/tek 
majątkowy, preliminowany w sumie 333, dał o 40 
proc. mniej, tj. 199.024.855 .złotych, ą to wskutek 
u: iżi.e'ornych pizez skarb pań-ćjwa i odinoozień.

PRZECIW GOSPODARCE MIN. ROLNICTWA.
Warszawa. (Tal. wł.) 14 bm. W kornl^

•budżetowej minister roMaidtiwa, oana^ajjąjc budżjet swe ■ 
ijê go1 re .̂Gdn, przedstawił (oslłowiafliia ministerjum.
Następnie pnzedKftiałwiiiciel n a ^ - y * ^  izby Ooodtroili'
tpań-łtwa poddał sprawozdanie bardzo surowej kry­
tyce.
MIN. SIKORSKI NA AUBJENCJI U PREZYDENTA. 

Warszawa. (PAT). Prozydonft. Rz^pkej przyjął dna
12 ban. w Spalę ministra Sikorskiego na audjencji i
odbył iz nim kilikugodzintną ktonfemnioję, ma którof 
oamaiwiiiano sprawy ministerstwa spratw wojsikowych 
zasadnicze i bieżące, jak oprawa rcalizaicji budżetu 
wojskowego na rok 24 i 25, administracji armji, spra . 
wy peoWimlme orxuz roabudiowy marynarki wsajennej.
KONFERENCJA W SPRAWIE B(ROAJX3ASTiINiGU. 

Warszawa. ęiPAT.) 13 ban. W din.iiu 12 bm. odtoyia
îę w m,:miL^oft-twie pnzemy%i i hjami.T.hi pod proepr- 

mm, Kiedrcmia kwmtoerbaja .z tudziiałcon zaM m m y  
fwamyeh miirni-lt̂ T̂ tw mająca ma celiu omówteile zasadi 
wprowradlzetiia w  najbfiższym eza^e w P*>fe< radSo- 
fonu ilbmadica îaigiii).

WOJEWODA DAROWSKI W LODZI.
Łódź. (IPAT.) 13 bm. Wctóoraj pioipoMmi pmzyibyt 

dło ŁoW m owo maamaw-ainy wiajcwoda p. LudłwSk D*- 
,rawski. Nowo miamowamy wojewo^; obejmie w  m J- 
(Miżfc«;ydh dniach iwizędorwaaii^
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Ofiary fanatyzmu religijnego.

Matka zabija się, bo jej syn ocalał.
LTńegtego tygodnia zidlanzył się <w Madrycie faflót. 

dowiodłząicy wym ownie, <!-o jakich smutaiyc-h raziuIDta- 
tów prowadzi źle pojęta; religijność, gdy prayibiona 

-J&mny fanatyzmu.
Oto, niejaka pani Ijocaioira Grau odebrała sobie ży- 

■cie na skutek nierozsąidheigo ś5!aill>iu jaki uczyniła-. ail>y 
Tortowa e siwego syna. będącego- oficerem armji lr>z- . 
} >a ńsikieij. która wailczy w  Mairolkkiu.

Ślubowała mianowicie N. Marji Pannie z Karmelu, 
że ofiaruje swe życie, jeżeli jej syn cało z Afryki

powróci. 4
Na Boże Narodzenie syn pani Grau powrócił zdro- * 

wo i nieraniony do Madrytu. Matka, osoba baindizo

izamożma:, wydała z tej okazji suty obiad, na który 
sprosiła maiósitiwo pnzyjajdół i 'amąjomych. Po« o/biedzie 
paind donnu zjnikba. Zaniepokojony syn zaciął jej szu­
kać. alie bez skutku. Dał znać policji. ale i ta nie 
mogła im jeij śkud tirafić. Dopiero nazajutrz 7>triołzpa- 
tołziomy symi. piraenziuicagąłC papiery na biamku maik;, 
i/iiialatzł jej ręlką miipisaną kautkę. w której ońwkuscza.
7A\

spełniając uczyniony ślub, idzie się utopić.
I, rzeczywiście, p*o kiCłkiu dniach znaleziono zjwłclki 

niosizcizęsn-ej .ofiary famatyzjmi rdigijnego w wezbra­
nej rz^ee Moiirzainaimś.

Z pod znaku Temidy.

M l i i i  n m t ń  i i

Z Nowego Jorku dioinoizą. że ipnzel Trybunałem 
wiązkowym .Stamów ZJGiaOezonyeh świeżo został 
‘wsiBcaęjt-y procesu sikL-oniie uważamy :za. unikat w  sjwoim 
.rodzaju. Mianlow-lcdi *

sześć szczepów indyjskich żąda zwrotu ziemi,
która należała ongi do ich przodków, a na której 

obecnie położony jest Stan Nowego Jorku.
Ziemia ta przedstawia term wartość 3 mrljardów 

dolarów.
Pteedenw  tej s/jn:iaiwy są nasitępiijąiec;
Tuż (po- po w,standu Stawów Zjednoczonych Aaneąyki 

północni :j zsuwani rzą l lego pa lichwa umowę z kTlkiu 
^zcaepuani Ludiyau o <o4i.stą.pięiili«e tymże terytorjjów, slfa- 
■.naHw bu ąp*;fc ób 60tó*e -jpitẑ eid(?oŜ ' ^izamwań z& te-
Jryterjiń, na- kttóćycih leży Stani Ohio, oraiz części prizy- 
•legh’ek Stań ów. Odtrtąipiona >wzopom indyjskim prize- 
strzeii mteazyla bkolo 20.000 kwadratowych nr! an­
gielskich .powierzchni, czyi i była prawie tak wielką, 
jak Belgja i Iloiamdija.. retzenn wyżęte.

Miójante mortywują >jwą sikairgę tern. że pazurkowi o 
ich sprzedawali bezprawnie ziemię, więżącą, dtn ldcih 

:m ońfstąpi-oaięm teryitorjurm. W ukladże bowiem, ża 
wartym przy ^amiiainie terytoriów znajdowało >*ię po- 
t̂aaiówiieflde. że Indianom nie wota) będzie sprzeda­

wać ziemi bez porozumienia się z rządem Stanów Zje­
dnoczonych. B(X>'t;wilow:mic t-o miało .na ceiui ochranę 
ludjja.u przed eweniitiuaitoiyun wyzy-lkiem ze sł.nomy bia­
łych ktotaiiiślów.

Tymczasem w praktyce posfainowimie to nie było 
rógdiy przestrzeganiem. tak. że koloniści ru-ibywali od 
Trudjan ziennię za* byflie m. oszukując- ich w najbaniób- 
Tiiiełĵ fzy sposób.

Wszystkie zatem kontrakty sp<rżedaży, zawarte
omego czasu bez wiedzy rządu Stanów Zjednoczo­

nych, są — zdaniem skarżących — nieważne.
•Na -wypadtelk wygframiia- p:iocxv>u — co -zresztą — 

jeslt iiiieipirawldłopodióbnem — z^nieinza.ja Indy-iiuóe s(twn> 
rzyć na otiilzy-lkamiean teryterjum nowy Stan Unji, :po- 
'usiadajjący to same -prawa1, co iiuno Stany.

W kaiżdiyim jcilinak raiziie pnoocs ten. 3!ta.no«vviący 
.im^miłcniue itzaicllkie .yiuirioisaiui4* prawiuiiozos tbudzi 
•wiiieilikiiie ziaiiuteriâ owamie- w oipimiji. aanemikański ej.

Z POD ZNAKU ESKULAPA. _
EMSEWEM JlE W ROKU 1924.

Wydział hygjcny przy Iidizo Narodów ogłosił tymi 
dniami sjpracwiOizidainie o epidemjjach, jakie panowały 
w roku ubiegłym.

W sj>:riaw(H/;di:i.!u:!ii tem zwmócouo sipccjailna- uwjigę in 
t. 7jw. epidemję „śpiączki^, która- «dała się w e znaki 
wzjcizegófrnrcfj Anglji, gidtóió diniita 1 listepaicla 1-924 j\ 
(stiwócrr̂ zjomio 5.673 przypadków tej choroby. Małe o- 
gjio tka. .„itp^czikr.4 -zoiąjckują . .się także. we -Włoszech, 
w  Szjwaijeairji i w  Szwecji.

Dżuma wygasła- jiuż prawie w Egipcie, zat-o jedimafk 
cholera w Iiudijoidli hiotlanidiein>lk):ich. pamiuje cKailej. Gs.pa 
rzuć żęła dloóe eiaę l̂o wysitęjjWiwać wT Hdszpanji, Ajngljti 
i Ameryce północnej. PÓźueon łhhem zanważ-o îo zna- 
czute wztmiażeiuiiC' stię liiciziby uiasłaibmięć .ua tyfus brzusz­
ny w Niemczech, w pafilMiiwaieiii uadlbâ tyefkLkdu i w 
Pólsce.

W Rosji smorży się w diaisizyan ciąign ejkidicnuja -ban- 
;d*zio 'złaśllnwęj malerjii. Dókkcdnych jedtak. danych o 
tej chorobie irząd sjoiwietdki uite podaje do wiiadlomołśert

ZDOBYCZE LOTNICTW A.
PILOT BURZYŃSKI DOKONAŁ REKORDOWEGO 

LOTU GDAŃSK—WARSZAWA.
Warszawa. (AW). L:nJot E. Burzyński dokonał re­

kordowego lotu Gdańsk—(Warszawa. Drogę ta. któ­
rą odbywa;ico noranadn̂ e w diwu go.dizimaich. przdbyf 
on na aparacie Junikersa w godzinie i dwudziestu ptię- 
ciu minutach.

GIEŁDA.
Kraków 14 stycznia.

Na giełdzie efektów sytuacja W zasadzie nie uległa 
żadnej zmianie. Niektóre tylko papiery zyskały wyższe 
kurs a

Dewizy znacznie słabsze.
Na pogiełdziu sytuacja bez zmiany.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lomrhm 242)^25.00: Nowy Jork 5.18 i  pół do 5.20 

a- jedna cr/mirta ozek: Amstmlaan 21,1.25: Parirź 28.05: 
Pauga 15.70: Medjołaai 22.00: Dolar 5.19.

Akcje. (0\dry w złotych). W tjains«aikcji:
mruk nrze,ni\i<,V-.\vy 0^3—0.34
PołisikTC T o w a r / . Handlowe 0^2—0̂ 33
PhaTnia. (H. J-awo/rni.-.ki) 0.60
'Pohik.i Glob o.23
Że-giliuigu Pol l̂ca o*.10
ZLeLeriiŃewSik i g%§5
H. Oegieblki IN>znań 0x4 0.56
T.rzebiioia żela.z<o 0̂ 68 1

(* orka 13.65 ‘
Mema 
Tepege 
•PoLsikii X«̂ ,łita
Str.ng'
Azot
Elekt r-owniia Siersłza
Ćmieló ê
Kraik,113
CJiodoj-ófW
.Glnibne

4.15 
2.00-2.05 
0.57—Ó.59

0.65
0.30
0.24

00(9-0.61
0.63—0.67

4.10
5.15 
1.35A. Piałaecki

AKCJE NA POGIELDiZUJ.
Jaworwnio. d-robne 1325. (n  25) 11*jB5u (a 100) 11: Loko- 

anotywy 0.46—0.47: Len 0.38. '

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank ILundlowy 4.90: Baiak ZrtsćązJkn Spółek Za- 

■i obkofwwch 6j50: H. Cegielski Po.7jnań 0>54: Piairorwozy 
0.32; l^atrae-hiowiee 1.68; Żyrardów 9,90; Gliodo-rów 4.10; 
Nobel 150: Ćim l̂ótw’ 0.52. Bamik Pr7>emvfSłjo^w Lwów 0^6. 
•Ursus 1.10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów połskiitek w  t^isiącajch koron ^ushr.r 

Baaiik Małbipo]i4d’ 4.8: śłąskn Baink Eskomtowy 7.6: Bonk 
Hipote-or/uy 7.8: Golemów 660: Sile^ja 16. Paffiito- 255; Ga­
licja 1410; Lnimm 92; Schodnicia 215.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zaniknięcie giełdy: Londyn 27.76; Francja 24.79.; Ne­

w y Jork 548: Bellgja 26: Włochy 21j68: Iferzfloainjja 7 3 ^  
Holandii* 309A0. Beadin 1233: Wiedeń 72.95; Szitiokhoto 
139 j50: O^lo 7-9.12; Ejopeaduag-a 92.25; Sof ja 3.75; Ateny 
9.40: Warszawa 99.50. Budapeszt 0.7.17: Białogród 1035; 
Kiow*tamt\mopoil 2.77; Bukareszt 2.65; Helsi<n^o(rs 13.05; 
Bue<n/o.S' Adires 196.50.

Don Juan.
Z p a **^ wystawienia ,yDon Juana44 Jose Zarilki 

w Watrze Narodowym w Warszawie.
1.

G dy w mylnie pi:^ypii<y\\iamyap •GatbTijG.iufw: dteb
4 -ezw l picruMzem d/namaityęzmeon <ujęci:«u tenii^tu
Jmiłsa“  postać ta wostzlła, w  -otaęb Fleffatuiiy p&ęjkin ĵ, 
iajby ja j już n igdy nic opuścić, to wiłiaśeiwiie poezja uie 
jzaiciągiała. żiu ta1 j p^życ-ziki w 4kahl>ie ipodań kidlawyidłi, 
-lecz ohSbieinala swoją dawną wiasniose. W bogaltej li- 
temaitu/rzo duilo-micj lycan-jkicgo śn^lnii^wiwza możma 
Ibojwican i^nOileźć wiele- śfllaidióiŵ  pirow atliząeyich do winik)- 
ęftm, że już iwftódy i^tdiiał typ Dom Jtrama,. Za takiego 
mloiżnsa/by uważać hnulbadiujra. Sotrdielii. Wirarz z kuny- 
ma jeszcze poetam i śpieiw^ł pieśń podwaliną na- eizteść 
mńłośea ezysiteij. (*Ki niio wwtinzymaliO' jedhak wąpółicłze- 
śnito. jego , Bc^rtiratra d‘Alki(niiofn od zianzucjefilia mm 
Tniepaiozeirości i priz^Mniiriiemia, że spamie .^woje zanfię- 
■uiąff sertfkii raizy“ . Saan SordeiT ternu luie pirzeazyl, o- 
iw^ean wyizinaiwał z cynówaną Oittwaintośćią: ..N io dżiiwi 

iość mężĄw; gdyż w  młłośęa jietstem hairdzo 
ny. i żadna kioibiiefa, chlofdojżjby była ńafl-
nile iu]oże sńę opizieć myau srtairamiioiai. N ie

Uiorrę pnaeibo, za, złe iklkoomii, jerżdli jess*t md wnoigiim: 
gdy  je g o  po4iiióemiw> pnzyljamye maiieu i tyiKkio
erwojje óiało md. odidatp>, me sitma^zmy mi jego- ból, n»j
więtedelkłoiść. ŻaidęD ^ Îężó|^y nie śmie uiknaść meij tioż- 
fcoeizy, gtdyz cizegtoi pnaigmę, w  tam ani dę yziczęód; 
nźc się mię m c jam  i  jcożdą dioid-ainę; h a te  i bójki 
mężióiw nliie •pcnWu-̂ ira.yfiną̂  jmniet, bym kioibieit nMe utwto- 
dz®u. Ppmófuimaw1̂  ho wyz^^atóie z. ww^zaani SGinddW,

. m iłość,; . »ię. sgodzjć m  twter-
daeńks że juii u m ego m^dziwięlk m iędzy gnu-

bym *ek'fuWl‘izm.eim a miłością iicloailimą. a więc te. wo 
(je t̂ >naijgłębszą coeilią D--on Jm-aiim.

GsitiUitiniiie zd!anii-(? prioiwndizil nas dlo inat-enjjłreitiae/ji tej 
..miiityciamąi” poj-towi.- (ikitóra być mwm z Litenaitwy 
przeszła w podamće ludowe, traieąe jedinaik przy k\m 
właiśoiiwe sobie sailbtidłniości ĵ nzychiotegieizin-e). W tao- 
jaki sposób sitair-anuo się oihjaśnóć i, ĵ nzo isttalwić iidotę 
seiwdlJkiieigio b̂amiladbr̂ a41. — Jedni zositaiwiali go -z 
Oaisaaiioivaćą. iiuib z yiicoimfteAm die Yailumoiiiit, boliaiterem 
, .Ndielbięê IęK̂ aŷ  cąwf:ąizlkółwa. Uhrẑ nuifująic tałk2 mTijąlli 
-się z pra/Wdą), jafk dfoiwjodfzą ziwoltemnitey. tirizełciąj hipo-: 
teizy, b-o: Don Jiuani n>!e "'oni .za. -amyidoiwą 'tyllkio rozikio- 
sizą. jaik Casauwmi, a siwemii powiodiz-eniaimi w îzram- 
karh mdo-śd zmysłowej (‘łnwaffl: dę tylko pnzy-goidiiie.. 
Inini (4-o tych podobno nahży u nas piernwisay ttó- 
lnaieiz dmauaitm Zoriiliii. p. A. Laoige). widzą -w Don 
Jtraiirie miot-idimńdkiiego .Jleirmeimnefn̂ icha44. ktiórego 
•pragnionic-m jest „być pianiem i 7hvydęzcąu; aile- .siu* 
•sanie ktoś temai zainzaicił. że gdyby Don Juiam byt ta­
kim wiaiśuie, to nile pnzeehiwa-lałby się «\mni zwyeię- 
stwanni. gdyż cechą wielleeh lwdzi. zdobywców pąze- 
idTiwisizyit̂ kiiHin. jest, to, że zadaiwahają się saaniem po- 
ezniciean wteWtuęltrzniem źY\yci;ęsitjwai i posiadiauia. — 
Talk więc- nie pozostaije miic immego, jak j>nzychyilSć 
■się dlo tinzeciegoi' zidiamda, ps-yeihlbllogiiĉ iniie najlepiej u- 
ijtedstawlowaaiiegoi, a wrdteąicego w Doai Jiuaawę owo, 
powyżej jaiz wpoamanie, noizdiwojefniie pomdędizy zmy 
tsłowiośolą (siekśivahizmem) a  (mdłością (erołt.yizimiean). 
Sziuto on eiiągflle ozyfcsteij mdjońwi', lecz ci-ągilie spoltyika 
go rozeizamoiwande, za .Które mści się aa, kwbii^afdh, 
ipogrążająe je w hiaólbie. Mknio zofWpdótw bezaisłtaat- 
Jiych;. żywi niiiezłomin  ̂mdlzfbefl'ę. iż z?najdfeie wnesizicde 
tę jedyną kobietę7 zdolną ẑa^pokoiić jego lę^kno-tę 
zfl, 'htekiaiPaipym- edóisetnł.

Godząc się na ’ tę taeirjpriótńcgę rtńhujtimy takie po4*

stawy tragizmu Dom Jaua/na. Gdybyśmy wldizfidi w 
mian tylko })ino(tot,yT}> Caisaaiiwa4}̂  liub wieenmte^a der 
Vanmoimt z jKiiwleściiie Oioidlenlois Ijwfcęy4̂ . aJibo- gdyby­
śmy gK> uważali za otwejg-o ^pam41 w notzuirmeuftu 
Nictscliwgo. \o istetufie tmuidliK) bylóby 'budować jego 
t ragedję w sensr.i* niOiWożytmym,. tak 'BWakomieiie uję­
ty tm pmzciz ScłiiillleaAi w znanym wuecMzfu z „WatBein- 
st-eims Ted” . że> „gwlar/jcly jir;/;e:z!naeizeń żyją we wła- 
isiiięj pieinsl eztewniefka4*.. Jakio uiwodizk-ietelozpui t̂dlk, 
ozy jaiko „He.nrenimem.sdi44 miusd być .Dom Jnam um- 
•c<is|tiw:<oniy pnzez siiky y^winętnziie. wtedy tyillkio ratusa 
się zjawić, jak ..Jkw ex maelrkia44 posag komiaincCora, 
aby gx) Oididla-ć Wiecizniieanju potępieuki. Tio rozwiąziamae 
ti-agleene przychio-M od! zewmątirz, gdy t.̂ iiiczassean 
jKJijmująic Don Jmama<. jialko -wtilecizmeg-o tmłaezit. yzni- 
(kająic-ego pfraiWdzówej miłości,, świee-ącoj mm na hory- 
izonici-e życia, jaik gwitaizidla przewodnia-, a wbtiuw te­
mu dążeniu utfto'wmne tłon>ą,ceg:oi w bagnie skjuijnęgo 

; seksus-u, zdlobywaany -możliwość paizełożenla zawilkfta- 
wia i ro2rtviiąiaaan:a t,ragteznego dio (taizy Don Jiuaiaa.- 
-WyjAaje się to zai|}>ełiiiie pmoGtem. Don Jiuaai- bra^c 
ciągile w zmynstłoi\Mośoi znaijdaije wmesizcie swój wyma- 
irziony cetL, locz yy* tej cbwi3ii, z wimy sfw-ęg-o poiprzedlnfie- 
gfo życia, tmici moźdiiwiość mtnzytmadija w siwycih rę- 
kaiclh owej jedynej •wymamzonęj, wyśnioaiąj miłości. 
Na drodze staaią (mu ludzie. Zafaluje ich — lecz t e «  
jeszicłzie bairdźiej odldiaili się ołd swej tilkochaiaej, a gdy 
po Mach dięcziąicęj tęsknoty niiłosaej wród^ draetóó 
ich będziie talkże, ,jwj grób. Oni -wslkaziujie dalszą lkrąjęr 
ziagadhiedia, pmzernosjząic rozawóąaainie w te sfery, yr 
których jadte ideał c&y&tej miłoM fónóflżuje Damte‘o(wte(kâ  
Blaitrdee, czy Goethe4orwśka- .J ióbe v<vn,obeixu z c  ̂
Rfcadoiiej sceny II części PatuMią.

T o  już kosaMczmie regjony. Ś4. Serwhu
(p .  d  n.) J
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Taniec miłości i śmierci.

Sensacyjna zbrodnia w Warszawie.
Co zeznał Grabiański osadzony w więzieniu.

Warszawa, 13 w/ai-ća.7 •*

Tirizy strzały. które padli y prizeT du-mem mr. 2 pn/.y 
« f e y  \V‘itaeij i któro, jalk się rtka;zah>.były e.p.ilogienn 
dtpaonatiu jaki ruzgryiwał >ię u l puwniego c-ziawu międlzy 
30-lestnią Janiną Hnndtówną a redaktorem „Przeglą- 
d ii Politycznego^ p. Wacławem Grabia ńskim, wywo­
ła ły  diziłś dużo psoiHuzoiiia1 wśród szerszych kol to;\va- 
inzydkich.

P. Grabiański, znany jako c.zlowh.k o unz< w/n i Łomami 
fttsipobiuibkiniiai, stanął pjzedi sędizfią śktozyiiu, ja t o  oskar 
żony o  zabójstwo i został osadzony następnie w  w ię­
zienni. P. G rabiańsk.ii przed półtora rokiem spotkał 
na drodze swego życia młodą Janinę Hundtówinę. 
W/racał wówczas od żony swojej, stale zamieszkują­
ce j do tej chwili w Krakow ie wraz z 4-letnim synem 
W  pociągu spotkał Hinmków.nę i oditą.l za lz/.ty/zgiiińp 
ta  ,została b ito/a zmiajomość. przcna ta ją ca  się w  mia­
rę czasu w  zażyłość.

H undtów na kulka lat teim i w otkmsio IwKrrzęi.ńa się 
,w W arszaw ie ongani;zaeji ntólicji im a ja k ie j znałazla 
eę  na. sta.nowidku p ry w atn e j selkridarki ówezemnego 
km ieuu.laatii jn ilic ji  k>. R ad z iw iłła . Pnziw ażiiće w go- 
d fz ta d i  poipohulinioiwych za ła tw ia ła  oma w eharaikte- 
rzie maszyn,Ptiki toro^yo-mdiufneję pryw at mą k r e c i a .  
O liesząt się z ofwogo czasai p r a w i e n i  kwięeia. zm iatała 
Bóę w  jalk i.ś oza^ potem  na stan ow isku  pratwNinriiozJk,} 
w  jedłoym w ham:kó\v. w  k tó ry ch  ksńąrżę m ia ł w p ły w y  
Ostatiurio pracow nia w  o;łizial;e Bamikiu Zrwiąr/Jkfu K oo­
peratyw '.

W  osta!unii.eh czasach Grabiański, który pragnął zje­
dnać sobie głębsze uczucie Hundtówny, miast tego, 
znalazł oziębłość, spowiodioiwam-ą, jak podejrzewał, ja- 
Sdemijś im,iiunni znajomi ordami. Na tem tle dochodziło 
do  coraz częstszych niepoaiozumień. Z) dla (je się nic ule­
gać wiytijdlijwiośoń iż ostatuino1 tlm\ dio tych nieporozu­
mień stał się fakt, że Hjuindftówina. za speojailhrą pQt> 
itetoją. jtv!n i.ego* z potdóiw scjinonpcełi. otrzymała. mie- 
etzikamie. puzy ulicy Wii-taeij mr. 2 . miamorwiiaie odtna ję ­
ty  od rodlzimy R.. iirzędmfuka magistratim jedćm, od-

dizitóny pokój.
Krytyczniego • linia (to.biańsk.i już około południa

‘znaku/ł sic na mieście w toova.vzv.stw i c  Ilun-Jtóiwny.
* « «

Wdtępuiwah do- ciułkiemui. a \v'e;*;zoirem Hun! IIóiwuki 
izapmon-oiwala- (kaibańskiciini wstąp\v\\ile dio- doimi je­
dlinę j  ze s-wioi.ch znajomych. Gnańiaielki acz spazecb 
w ia! się teimi. jedmak nidał się na Kratow sk ie Pnzed- 
mhtoki. g. !fz::e jedni-ak sj^rstTizetouo. iż w mtozikainiu 
światła j^jga-izwno. woibee c:zt go  wrócono- i po drodze 
oboje wstąpili do cukierni na płaem Tezech K.rrzyźy.

\Vyhizv liazy, wszczęli ożywioną rozmowę, którsej 
^ńtidlkoiwre mogli się t\dto domyślić, iż Hundtówna 
bardzo szorstko odpowiadała Grabiańskiemu na wszel 
kie jego uwagi. Przed samym domem N,r 2 p.rzy ul. 
Wiicrzeij. Grabiański nagle zatrzymał się, a gdy Hund- 
tćiwna wyprzedziła go o kilka kroków', sięgnął po re­
w olw er i trzykrotnie do niej strzelił. Hundtówna upa­
dła na chodnik, a wówczas Grabiański, chowając broń 
do kieszeni, wyrzekł jakby w żalu:

—  Masz za to wszystko!

Następnie oddalił się. Zatrzymał się na ulicy wsku­
tek strzału, który dał przechodzący niejaki Kw iatków 
siki, świadek zajścia. ^Kilku innych przechodniów nie 
ryzykowało bez broni zbliżyć się do Grab fańskiego.

O l!v na.diszę.lł piakejauit. Grabinńkki bez opoom miał 
•de z mm dio komistairijatu. g  iż i e  oświadczył krótko, 
że to, czego dokonał, nie było rzeczą przypadku. 01 
'ddiuż-lzcgo- już czasu powikłano stomrnfki między nim 
a Huiniditówną d-aiwały wyjście^ adhu wp wspólinetm p(o>- 
izibaiwi.fMióu sii.ę życia!. ad!h'o "w -wyjr/jdizie. jego z War- 
cza ery. Zdecydował się więc rozplatać ten węzeł przez 
zadanie śmierci Hundtówni-e. Z postanowieniem tem 
mosił się już od samego rana. P-o tem wz>zy^kton. 
gidiy aj och a ły na miejsce władze j ) oł.i.cyjnio -ś!'c dicẑ  ‘. 
g 'ly  Arndeddaiso t,mipa zabitej Huuidirówny do buaany. 
fflimk-i/tonio w' tor,cbee je j mię łzy hunemi ka<inikę z na- 
z(\vbikhan t o ń "  i z ad.Te^cm teletćnicjzinym.

iPolkuj, jaki -zajiuowała. HAinMItóiwma-. został opiecze-, 
tOAran v.

Fantazje fortuny.

Wysrywai^cy los lote­
rii wyjęty z grobu.

Żyvće p:'zyii)io»sii cza>ianti tak dziwaczne h\kz\\ że
błędną wonu-;* n-en uajLl)z::iwia.c'znicj^ze uâ r̂ -it pomy.siy
•Litcmcikie. ^

Gi.u: jcdicn z piuciibnych faikitójw, jiilki iwydiarzy-1 s i ę  

n.mJiaiwnio temu w luszpań-.kioj pirotwin.eji. Alicante:
WT p-0'c.ząiika.c.h gnidmki uh. roku znua.rł w jcineaa 

l  m.a-tnezdk tuj p.uaavsi i i puwen ubogi krawiec, z-ô  
stawuiją-c w nęcJzy .wdiuwę z icuijgicui dlzleici,.

Je^zczr ,'aitum ubiegłego roku l):tvi-a:k n o  z icbyl su- 
nia kupmo losu hlstapańsikjiej loterji państwmwej, ży ­
w iąc J)'a;diz;i'ijęy że może- miu po-^zczę.ści dę. coś na niej. 
może wygięte po-dcziits; ciągaiiunda, pirizypa; iajayccgo im 
ikilikia diii,i. przed B;ożtm  Nku-oJzeiiócm. /jona- jego •wie- 
diziaht o- tum kupnie* I zanio-t-uwala siobie uuam r̂ .kotsu.

K tóż oąń.sze je j radość i rozpacz zasrazem, gdy ,fo- 
wdedziala. s!ie, żev 7

ów los w ygrał 50.000 pesetów (franków), ale go 
nigdzie w d-omu znaleźć nie m ogła!

-Gdy wHzytstikile piO^ziuikiwanża w  (tomu pozo-tah 
WzotwociiLomK j)ii;zysiziio je j na myśl, czy też k>s Łoterjl 
nie znajduje się może w ubraniu, w którem pochowa­
no je j męża?

P :o  iiednydh skiiiaimauli ze s‘\vig strony, ot-rzynitiki 
iW'nes'zc'ie> jm^wo l̂cime- na ekshumację zwłok męża. (M \_ 
ęjetj dokonano w  obeicniiaścl iTOeiclyst^wścMi %

los loteryjny znalazł się rzeczywiście w bocznej 
kieszeni surduta, wr który odziano krawca na wf**

czny spoczynek.
ko- był ideaisi/Jkiodzoiiy, tafc że nic nłe stanęło na

przeszkodzie podjęciu -wygraii^j pnzez w.fiowę po kra 
n-\!vmu który z powodu fantazji fortuny miał <®e-zękede.- 
ale dojp;n>:o... pio śniticnci.

Małżeńskie dole i niedole.
TA K Ż E  R AC JA ...

Żona: M-tktfibyś już rasz clać sąKJikój -wygodywa.-
mk.fin na tcścdiowe. T o  Tuioirua soru-̂ u!

Mąż: Cóż ci tio slztodzi? Ja ppzo-rioż nie wygadaik 
r.a twoją teściową, jaik wy^gadiuiję na m oją!.

E r a i i M  e n
od godziny 9— 12 w połu­
dnie : od godziny 4— 7

"H^ctforem C E N Y  0 S Ł 9 S Z E M

U i m  m a tm
ogłosz»ń

Radakcja ei» odpowiada. 9
OBOWIĄZUJĄCE
monijaJmej zł. 0.12

OD 26-GO M A R C A : Drobno ogłoszenia za słłowo zł. 0.10 —  dlia posiznikujących posad zł. 0.05 —  za słowo drobne o 'treści matry- 
—  w iersz ndlitm. jednosapaitowy zł. 0.10 — wiers-z w rubryce ,.Nadesłaneu zł. 0.25 — w iersz m ilim etrowy po kronice zł. 0.40 —  

Ogłoszenia przed tetkisrtetm irier^iz milimetarowy zł. 0.50 —  Za układ tabeiLa/ryciz/ny, kombinowany 50 proc.

pod firmą
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wyrabia i ma na składzie papę dachowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

9 PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
□□□ I. p. między godz. 3— 5 ponoi. Telefon 2196.

MASZYNY do szyci* znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

t o w o -D e ta l i  czn  ie-Rały. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. c*<Y:awiaC można

 *20

W i l l a  murowana z kom­
fortem wraz z dwum-or- 

gowym ogrodem w zach.
Małnp. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania.
Wiad.Goniec krak.Dnd V̂iMa

0LIUA~
JA D A L N A

świeżego transportu 
w puszkach po lOkg. 
tylko hurtownie przy 
odbiorze n a j m n i e j  

40 kg.
=  POLSKIE :

i i m s ®  u m i e
Kraków, ul. Sławkowska 1. 

Telefon 2078.

KAMIENIE ZOŁCIOWE ZMieKCZA I USUWA
CHCLŁKINAZA H. Nlemojewskiego

‘AMIENIE SCHODZĄ BEZ BOI.U. ATAKI W ZUPEŁNOŚri UST AJĄ. Objawy (roczą»kov e): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie srhodzą się żebra). Poholewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna demna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
t zawroty głowy. Silne podenerwowanie. ObJaWy (podczas ataków); W dołku i wątrobie slipy ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie —  krzyża i sięga az pod łopatki, wzdęda brzucha, rozsadzanie żeber i parĆłe na kiszkę stolcową. 
*rak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekied y wymioty żółdą. dreszcze, zimne poty, żółtaczka

■ ssB ssB = =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEW81Q, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5.

O R O E fłF .  O G Ł O S Z E N I A
PIAN ISTK A  gra tajnio raa z^ba<wach i we^hu ii: Kiaków,. 
Krótka 10. II p. 1292:

ZGUBIONJE papiery ^‘oĵ k.OAee iki nar/jwî iko śeJoijra- Wo i- 
eńeyh. '̂y-Ja.ne p.r7.ez P. K. L. Kratow. unie.wużnna się.

ZGUBIONĄ ksią/Jkę wojftk.oiwą m  naziwbto Luibar.y Ra- 
dw:u.L ur. 1888 r. Kraików, którą uaiieiwuiżaikun. 2002'

TECHNIK, y.Dają.ey się ,na mierriiL-o^ie i ryso^wnik w za­
kresie budoiwnietwa,, z egzaminiem podw. bachatorji, -wła­
dający językiem polskim i memieckim, totołU i — poszu­
kuje jaŁdegako:lm"iek ziajęeia. pod ..Technik4 c‘
do Administracji „Gońca Kiraikowsildego44.

Ul si( mm id imam
Wiadomość w Administracji Gońca ł aakow- 

skiego ul. Dunajewskiego 7. I. p.

PLACÓWKA KRESOWA
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Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
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